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Torpeda uj żółtym samolocie nad Nowym Jorkiem

Zamach na ONZ
Niebywniie poruszenie w społeczeństwie amerykańskim

NOWY JOKK. (API). Cały Now y Jork żyje pod wrażeniem tajemni 
czego zamacha, którego dokonano w czoraj na siedzibę Narodów Zjedno 
czonych w  Nowym Jorku. Z samolotu, którego pilot zbiegł, zrzucono na 
spadochronie kanister z materiałem wybuchowym. Ładunek eksplodo­
wał w  powietrzu, nie czyniąc, na szczęście, żadnych szkód.

około godz. 2 po połud- bliskie krzewy, starając się znaleźć 
szczątki tajemniczego pocisku.

Strażnikom udało się zanotować 
część i numeru samolotu oraz* jego 
typ. Był to mały jednoosobowy sa­
molot, t. zw. „Piper Cub".

Eksperci przypuszczają, że zrzu­
conym przedmiotem była mała tor­
peda, używana w  czasie wojny. 
Wszystkie lotniska w  pobliżu zosta­
ły zaalarmowane.

-oraj
niu, pojawił się nad siedzibą ONZ 
żółty samolot, który przez chwilę 
krążył nad budynkami, po czym 
zrzucił małą czarną paczkę na spa­
dochronie.

Zanim paczka zetknęła się z zie­
mią, nastąpiła eksn’ «zi». powodując 
huk Jak przy wybuchu pocisku z 
moździerza. Na miejscu wybuchu 
zjawili się natychmiast strażnicy 
ONZ ' policja, która przeszukała po

Zamachowiec na lotnisku Ła Giiaifilia
Wkrótce potem samolot ten wylą­

dował bez sygnału radiowego na lot 
nisku La Guardia. Ponieważ funk­
cjonariusze na lotnisku nie wiedzie 
li jeszcze o incydencie, nie areszto-

Gwalcenie rozejmu
w Palestynie 

TEL AVIV. (API). Minister spraw 
zagr. państwa Izrael Shertok przed- 
atawlł osobistemu przedstawicielowi 
sekretarza generalnego ONZ w Pale­
stynie listę pogwałceń rozejmu ze stro 
ny Arabów.

Legion erehsfk! naruszył rozejra je ­
den raz, wojska egipskie dwa razy- i 
wo-jska syryjskie również dwa razy 
— wszystko w dniu 20 lipca. W Jero­
zolimie. Legion Arabski naruszył ro- 
zejm 8 razy w dniach 17, 18 i 10 lip-

Dorobek 
całej Polski

R ozpoczął się już radosny 1 pełen 
dumy dla naszego miasta okres 

„stu dni Wrocławia" — stu dni Wy­
stawy Ziem Odzyskanych. Mamy do­
stateczne powody do dumy, bo istotnie 
dorobek ubiegłych lat pracy naszej ńa 
tej ziemi jest niemały.

W ostatnich tygodniach bała Polska 
z zainteresowaniem śledziła przebieg 
naszej pracy. Czy zdążą? Czy zdoła ja 
na czas ^r^edsfcawió wyniki tego, on 
zdziałano na Ziemiach Odzyskanych 
od chwili przepędzenia Niemców za 
Odrę 1 Nysę?

Zdążyliśmy. Robotnicy 1 inżynierom 
wie, architekci i nlastycy z całej Pol­
ski dawali maksimum wysiłku, aby 
wykonać na wyznaczony termin po­
wierzone sobie zadanie.

I chociaż Wystawa Ziem Odzyska­
nych obrazuje zamianę ruin i zgliszcz 
na Ziemiach Odzyskanych w kwitną­
ce. 1 tętniące życiem miasta, osiedla 
rolne j fabryki, chociaż dotyczy tylko 
odzyskanych terenów, to jednak W y- 
s t a  w j  j e s t  d o r o b k i e m ,  
p r z e d m i o t e m  d u m y  1 d z i e ­
ł e m  c a ł e g o  k r a j u .

My. mieszkańcy Ziem Odzyskanych 
pochodzimy przecież z Warszawy, Kra 
kowa czy Poznania. Jesteśmy repatrian 
tarai zza Bugu. z Francji. Jugosławii 
czv Westfalii. Ręce Polaków z całego 
kraju i spoza granic Polski zorały 
setki tysięcy hektarów ziemi, odbudo­
wały mosty, oriedla. fabryki.

Nasz wysiłek, nasze osiągnięcia są 
wysiłkami i osiągnięciami całej Pol­
ski
- Jbk oświad* ł w momencie otwie­
rania Wystawy premier Cyrankiewicz. 
Jest ona nie tylko przeglądem naszego 
dotychczasowego dorobku, ąle i „do­
godnym punktem obserwacyjnym, skąd 
widać naszą przyszłość. S t ą d ,  z 
W r o c ł a w i a ,  w i d a ć  r ó w n i e ż  
P r z y s z ł o ś ć ,  w i e l k ą  p r z y -  
s z ł o ś ć  n a s s e  j  O j c z y z  n-y‘\ 

Umieliśmy odbudować, b ę d 5 1 e-m 
n m i e l l  b u d o w a ć  te*p sze  f o r  

ż y c i a ,  l e p s z ą  p r z y ­
s z ł o ś ć  n a r ó d  a.

wali pilota, a tylko zapisali jego 
nazwisko w  celu późniejszego ukara 
nia za lądowanie bez sygnału.

Okazało się, że. był to niejaki S. J. 
Supina. Próbował on pożyczyć 40 
centów od jednego z urzędników, o- 
świadczając, że musi m ieć na auto­
bus w  Nowym Jorku. Zapowiedział,

że przyjedzie za godzinę i wyszedł, 
nie zjawiając Się więcej.

Policja przeszukała samolot, znaj 
dując plan Lakę Success, na którym 
budynki ONZ oznaczone były krzy­
żykami. Udało się również odnaleźć 
właściciela sąmolotu. Jest nim Ray 
Ives 7 Willlmantic w  stanie Con­
necticut. Oświadczył on, że pozwo­
lił Suplnie, początkującemu piloto­
wi latać tylko nad obszarem Willi- 
mantic. Supina był* podobno działo­
w ym  w  armii amerykańskiej w  cza 
sie wojny.

Cały Nowy Jork żyje domysłami 
koncentrującymi się wokół pytania: 
czy chodzi tu o czyn szaleńca, któ­
ry chciał się „zemścić" na ONZ za 
to, że nie potrafi stworzyć prawdzi­
wego pokoju, czy też Supina chciał 
zwrócić na siebie uwagę. Istnieją 
również podejrzenia, że zamachu 
mogli dokonać Arabowie na znak 
niezadowolenia polityki ONZ wobec 
Palestyny. „.

Policja wysłała za Supiną listy 
gończe.

Niepokój przed kryzysem—- 
powodem kroku lotnika Sapmy

Supina w  czasie ostatniej w ojny 
był strzelcem w  latającej fortecy. 
W ostatnim czasie okazywał rozgo­
ryczenie brakiem pozytywnych w y­
ników działalności Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych, wyrażając oba­
wy co do zbliżającego się poWSzech 
nego kryzysu.

Brat zamachowca, Thomas, o - 
świadczył, że Stefan, niejednokrot­
nie wykazywał silne zdenerwowa­
nie wobec bezradności ONZ i że 
prawdopodobnie zrzuceniem bomby 
miał zamiar zwrócić na ten
stan rzeczy.

Detektyw Horning stwierdził, że 
bomba Snr\łnv była torpeda rzucona

przy spuszczaniu poczty. Zawierała 
ona kilka funtów prochu i używana 
jest dla wywołania hałasu przy rzu 
caniu poczty/

W dniu zamachu Supina był rze­
komo ^spećj&lnlo przygnęMop^. kry­
zysem politycznym i tWięrdztł, że 
„coś trzeba zroj)ić“w O gódz. 3,25 po 
południu mały samolot ukażał Się 
nad hnr^nkaml siedziby Narodów 
Zjednoczonych tak nisko że oma] 
nie zawadził o instalację anteny 
krótkofalowej na dachu bundyńku 
Gdy samolot mijał park, gdzie znaj 
dowały się samochody dyplomatów, 
usłyszano wybuch r>" czym samolot 
żfnb*.

Prezydent RP Bolesław Bierut 1 członkowie' Rządu pozdrawiają

„maszerującą młodzież z oddziałów „Służba Polsce". (Z defilady poctY 
czas Święta Odrodzenia we Wrocła wiu)

(fot. Mańthei)

Kon wencla trzecie! partii
2300 delegatów opracow uje program  wyborczy

W  opracowanych już programie, trze­
cia partia potępia doktrynę Truma- 
na 1 plan Marshalla, podkreślając, iż 
ich dążeniem Jest rozbicie świata 
na dwa wrogie obozy — gdy jedynym  
wyjściem z trudności międzynarodowych 
jest natychmiastowe podjęcie rokowań 
ze Zw. Radzieckim.

FILADELFIA. W  sali, w której—z okazji 
wyboru Deweya — republikanie zorgani­
zowali cyrkowe przedstawienie, i w któ­
rej następnie odbywały się występy po­
litycznych gladiatorów demokratycznej 
partii, odbywa się konwencja partii Wal 
lace*a. Gdy w dwóch pierwszych konwen 
cjach główną atrakcję stanowili słoń z o- 
grodu zoologicznego, roznegliżowane gir- 
laski i osiołek — symbol partii Trumańa, 
obrady trzeciej partii 'odbywają się bez 
teatralnej reklamy. Biorą w nich udział 
robotnicy i delegaci związków zawodo­
wych, przedstawiciele 18 grup narodowo­
ściowych, kilkuset Murzynów..

2.300 delegatów zjechało się z  całego 
kraju, aby ustalić nazwę i formę nowej 
partii, opracować 1 zatwierdzić Jej pro­
gram wyborczy, wysunąć kandydatów 
na prezydenta i wiceprezydenta.

Wielu mówców krytykowało politykę 
zagraniczną Stanów Zjedn., zwłasvcza 
amerykańską- politykę w Niemczech, ja ­
ko stojącą w jaskrawej kolizji z ukła­
dem poczdamskim i zagrażającą pokojo­
wi światowemu.

Został wyrażony zdecydowany protest 
.przeciwko nowym programom repara- 
cyjnym, które przyczyniają się do przy­
wrócenia potęgi niemieckich panów 
przemysłowych — b. protektorów Hitle-

Z bliska i z daleka
PRAGA — R ob o tn icy  fa b ry k i m aszyn  

im . T lto  w  Pradze w ystosow a li d o k o ­
m itetu  k om u n is ty czn e )  partit ju gosło ­
w ia ń sk ie j te leg ram , w  k tó ry m  p ro testu ją  
p rzeciw k o  obecnej p o l ity c e  m arsz. T ito .

LO N DYN  — N ajbardziej zaufani m ar­
szałk ow ie  H itlera G erd  v o n  R undsted t i 
F ritz v on  M annstein , w y je ch a li  z  D lss  
N orfo lk  do N iem iec.

H ELSINKI — Gabinet f iń sk i podał s ię  
d o dym isji.

P R A G A  — K on gres  św ia tow ej unii f i t 
m u d oku m en ta rn ego  rozpoczą ł  się w  
M ariańskich  Łaźniach . B iorą  w  n im  u- 
dział p rzed staw icie le  C zech osłow a cji B el 
gii, B razylii, F rancji, H olandii Jugosła­
w ii, Szw ajcarii i Anglii — oraz obserwa­
torzy- rad zieccy , rum uń scy , australijscy 
i amerykańscy.

M ADRYT — W okolicach- K or d ob y  i 
S ierra  N evada  doszło do o s try c h  starć

p om ięd zy  pow stańcam i h iszpańskim i a 
polic ją  fa szystow ską .

ATE N Y  — W G rec ji  rozpoczął s ię  
stra jk  p ra cow n ików  p o cz ty  ł  te leg ra ­
fu , d om aga jących  się p od w yżk i p łac.

W ARSZAW A — W' Ł azienkach  nastą­
p iło  o tw a rcie  T eatru  L etn iego . Na o t ­
w arcie  p rzy b y ł  P rezyd en t B ierut.

G D A Ń SK  — R em ont s ta tku  „ B en iow ­
sk i41 j e s t  na  u k oń czen iu  B ęd zie  on  k u r­
sow ać pom ięd zy  G dańsk iem  i S zczeci­
n ę  m, stanow iąc jed ną  z  n a jw ięk szych  
a tra k c ji B a łtyku .

.W A SZY N G TO N  — Prez. Trum an od ­
b y ł k o n fe re n c ję  prasow ą, na k tó r e j  o -  
św iadczył m . in , t e  szanse na  osiągnię­
cie pokoju św ia tow ego  są bardzo  duże-

F R A N K F U R T  — 11 p rem ierów  n iem lec  
k ich  za k oń czy ło  dw u d n iow e d ysk u sje  
na tem at, u tw orzen ia  od d zie lnego  pań­
stw a  zach od n io -n ięm ieck lego .

Prasa zagraniczna o  Wystawie Ziem Odzyskanych

Naród polski może być dumny
z niezwykłych osiągnięć swej trzyletniej pracy

Na Ogólnopolski Zjazd Prasy, zwią­
zany z uroczystym otwarciem Wysta­
wy Ziem Odzyskanych, przybyło 208 
przedstawicieli prasy krajowej oraz 
25 przedstawicieli prasy zagranicznej. 
Wyrażali się oni o Wystawie z ogrom-: 
nym uznaniem.

CO MÓWI PRZEDSTAWICIEL 
„TIMES*AH

Przedstawiciel „Tlmesa", prezes 
Zw. Prasy Zagranicznej Joel C&ng — 
dał wyraz wrażeniom swoim i. swych 
kolegów w przemówieniu, wygłoszo­
nym w czasie konferencji prasowej 

„Pozwalam sobie podziękować w 
Imieniu własnym oraz w imieniu ko­
legów z prasy zagranicznej — oświad­
czył' Joel Ćang —, za zaproszenie nas 
do Wrocławia-ór^az za serdeczną go­
ścinność, z jaką nas tu przyjęto. Je­
steśmy wdzięczni, że mogliśmy zwie­
dzić Wystawę przed jej otwarciem. 
Dzięki temu będziemy mogli już dziś 
poinformować naszych czytelników o 
wielkim wysiłku, którego dokonała Pol 
ska, a którego zwierciadłem jest tek 
doskonale Opracowana artystycznie * 
graficznie Wystawa.

Na zakończenie muszę powiedzieć, 
że głębokie wrażenie wywarło na 
mnie porównanie przeprowadzone 
przez p. ministra Kościńkiego między 
celami, którymi służył przemysł tej bo 
gatej ziemi dawniej a dzi.«Jej. Daw­
niej służył celom wojennym, celom 
agresji, dzisiaj służy siprawle pokoju 

PODZIW DLA NASZEJ PRACY 
P. Joel Cang złożył z kolei oświad­

czenie. w którym m. In. powiedział: 
„Składamy dzisiaj życzenia narodo­

wi polskiemu, aby dążył do tej wspa­
niałej przyszłości, której symbolem

jest ta piękna stalowa Iglica, górując* 
nąd Wystawą. Pragniemy, byśmy mo* 
gid w przyszłości podziwiać znowt! 
wasze osiągnięcia, tak jak podziwia-*. 
Liśmy je dzisiaj".

Popularny felietonistą amerykański 
Noe] Field po zwiedzeniu Wyetewjj 
złożył następujące oświadczenie:

„Wystawa zrobiła na mnie wielkie 
wrażenie. Muszę tw ierdzić obiektyw-* 
nie, że jakkolwiek zwiedziłem wiele 
wystaw, m , in. w Nowym Jorku, Pa-* 
ryżu. Szwajcarii, itd.. żadna z nich 
jednak nie może sie równać z Wysta­
wą Ziem Odzyskanych.

•Słyszałem wiele o tej Wystawie, 
jednakże nie wyobrażałem sobie, że 
będzie tak pomysłowo urządzone 1 że 
osiągnięcie' w odbudowie Polski zo­
staną na niej tak dobitnie zobrazo­
wane". • ■

OPINIA DZIENNIKARZA 
HOLENDERSKIEGO

Dzienni-karz holenderski J. J. Labey 
z Amsterdamu, oświadczył.

„Muszę stwierdzić, że odniosłem jak 
najbardziej kórz^sttne wrażenie z Wy­
stawy i nie omfesrftam podzielić się 
mymi spostrzeżeniami z całą ludno­
ścią Holandii. Wasza Wystawa ilusfcnl 
je najdobitniej dążenie ludu polskie* 
go dó lak nais7vhgze1 odbudowy znls* 
ozon ego" kraju. W id n y m  Innym pań-j. 
twie nie zauważyłem takiego napięcia 
woli i energii..

Podkreślenia godnym Jest fakt, w  
wasza dążność do ekspansji gospodarz 
oz ej rozwija się wyłącznie na drodze 
pokojowej. Specjalnie rzuciła m l-się 
w o czy ‘ tabela Ilustrująca współpracę 
gospodarczą Polski z Innymi państwa­
mi słowiańskimi."

H oroskopy «lia g a b in e iu  M arie
Zapowiedź zwiększenia się nędzy w kraju
PARYŻ (API). W Paryżu snuje się 

przypuszczenia na temat składu no- 
rwego rządu. Andre Marle, oświadczył 
dziś w nocy przez radio, że przyjmu­
je misję utworzenia gabinetu i że 
jutro przedstawi Zgromadzeniu Naro­
dowemu skład nowego rządu.

[ MRP, domaga się, by minister 
spraw zagr&nioznych BldauH pozo­

stał na swym obecnym stanowisku* 
Marie pragnie widzieć w tym resor­
cie Schumana albo Blurna.

Biuro polityczne francuskiej partu 
komunistycznej wydało wczoraj o -  
świądozenie, w którym stwierdza, że 
Marie orięntuje ślę na złowróżbną po­
litykę która przytłacza masy ludów® 
i zwiększa nędzę i niepokój.
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Dalszy poważny 
krok naprzód

LAKONICZNY komunikat Centralne- 
nego Urzędu Planowania o  wyko­
naniu Narodowego Planu Gospo­

darczego za pierwsze półrocze b.r. po­
siada znaczenie dokumentu, który po­
winien wywołać w społeczeństwie pol­
skim odruch szczerego zadowolenia. Do­
kument ten bowiem stwierdza, że nasze, 
zamierzone na rok bieżący piany gospo 
darcze, były realne i że znowu postą­
piliśmy poważny krok naprzód na dro­
dze do zlikwidowania bolesnych skut­
ków wojny, do powrotu do całkowitej, 
mającej" zapewnić krajowi dobrobyt, sta 
błlizacji gospodarczej.

Jak stwierdza komunikat, nasza pro­
dukcja przemysłowa rozwija się szybko, 
zgodnie z przewidywaniami, Na dwa­
dzieścia osiem pozycji, obejmujących  
podstawowe artykuły przemysłowe, poza 
jednym  superfosfatem mineralnym, 
wszędzie zaplanowane cyfry produkcji 
zostały przekroczone i to niekiedy 
(jak np. w produkcji azotniaku, tkanin 
jedwabnych i lnianych, czy skór po-i 
deszwowych) bardzo pow a żn ie . Przekro­
czenia te dotyczą zarówno dóbr inwe**1 
stycyjnych, Jak i artykułów użytko-1 
wych, których niedostatek odczuwamy i 
w coraz • mniejszym stopniu.

Postępy naszego przemysłu uwidacz­
nia w należytm stopniu wykazany sto- 

. sunek procentowy wykonania w  I-szym  
półroczu 1948 do wykonania <w I-szym  
półroczu 1947 r. Okazuje się, że w sto­
sunkowo krótkim okresie, potrafiliśmy 
np. p o tro ić  produkcję wagonów towaro­
wych, wzmóc wydatnie produkcję su­
rówki żelaznej, stall surowej, rudy że­
laznej, obrabiarek, wagonów osobo­
wych lt.p .

Poważne również osiągnięcia wykazu­
ją poszczególne dziedziny przemysłu 
włókienniczego, produkcja skór, papie­
ru, szkła czy żarówek. Nie ma dosłow 
nie ani jednej gałęzi przemysłowej, w  
której nie możnaby zanotować w id ocz - , 
n e g o  p ostęp u .

Jest oczywiście ważną i zasługującą, 
ha podkreślenie rzeczą, że w ślad za. 
przemysłem postępuje rolnictwo. Do­
tyczy to zarówno zwiększonego o * mi­
lion. ha obszaru zasiewów, jak  i ich 
stanu, określonego powyżej średniego,-a 
jeśli chodzi o zboża ozime —  jako do- 
bjry. Komunikat zwraca' uwagę na w y-, 
raźną poprawę w stanie pasz, zarówno 
treściwych, jak i objętościowych, ćo 
mtisi się odbić pozytywnie na 'hodowli 
zwlęrzęcej. Dziś można już stwierdzić, 
że rozpiętość ihiędzy osiągnięciami na­
szego przemysłu a rolnictwa — rozpię­
tość mogąca przynieść • znaczne .zakłóce­
nia gospodarcze — uległa poważnemu 
zmniejszeniu. i

Również sukcesami może się pochlubić i 
nasza komunikacja. Koleje wykonały zi 
nadwyżką plan przewozów zarówno to-1  
warów, jak 1 osób. Co prawda o b lo ty 1 
w portach morskich wykazały 90 p roc.1 
zaplanowanych, ale w stosunku do roku 
ubiegłego zwiększyły się jednak o 220 
proc. Dowodzi to przede wszystkim i 
rozwoju naszego handlu zagranicznego 
i ’ wzrostu możliwości technicznych por ( 
tów.
• Oparta na cyfrach obiektywna ocena,.! 
wykonania Planu raz jeszcze wykazuje, l 
że droga, którą kroczymy, jest .drogą i 
słuszną. I  że drugi rok wykonywania i 
Trzyletniego Planu, podobnie jak li 
pierwszy, zostanie uwieńczony pełn ym 1 
sukcesem. " '  Kn. <

Tajne londyńskie klauzule
Imperialistyczna tendencja kawałkowania Europy

P OLITYCY dolarowi spod zna­
ku Marshalla, zaślepieni w i­
zją Europy skolonizowanej 

przez kapitały amerykańskie, dążą 
w pierwszym rządzie do odbudowy 
Niemiec, jako bazy przemysłowej, 
mającej wkrótce stanowić całkowitą 
„własność" W a ll-S treet Niebezpie­
czeństwo niemieckie, groźne dla ca­
łej Europy, a przede wszystkim 
państw sąsiadujących z Niemcami, 
jest od lat stałym problemem, z któ­
rym liczą się politycy 1 które na­
daw a niepokojem opinię społe­
czeństw europejskich.
1 Podporządkowanie Się klauzulom 
| planu Marshalla wywołało w  opinii 
społecznej Francji i  państw Bene- 
luxu tak poważne poruszenie, że 
„monachijczycy" waszyngtońscy wi­
dzieli się zmuszeni do poczynienia 
pewnych „ustępstw" terytorialnych* 
kosztem Niemiec, ustępstw, które 
zdaniem marshallistów równoważą 
w opinii publicznej groźbę odbudo­
wy potencjału przemysłowego za­
chodnich Niemiec.

i Imperialistyczna
| tendencja
I „kawałkowania" Europy służyć ma 
> politykom amerykańskim do tym 
(łatwiejszego jej skolonizowania i 
wprzęgnięcia w  rydwan swej polity­
ki gospodarczej. Rzymska zasada 
„divide et impera" święci tu swo­
je  triumfy.

„Kawałkowanie" Niemiec musi się 
jednak odbywać po cichu, aby nie 
budzić niepokoju u samych Niem­
ców, którzy mają przecież — w  myśl 
planów amerykańskich — „entuzja­
stycznie" zaakceptować uchwały 
konferencji londyńskiej, zgodzić się 
na nowy —  dogodniejszy dla reki­
nów  przemysłowych z W a ll- Street 
—  podział terytorialny Trizonii i  u- 
tworzenie państwa zachodnio -  nie­
mieckiego. **

Ostatnie narady we Frankfurcie 
gubernatorów amerykańskiej, bry­
tyjskiej i francuskiej strefy Niemiec, 
ujawniły pilnie dotychczas strzeżo-, 
ne tajne klauzule uchwał londyń­
skich, zawierające postanowienia ha 
temat zmian terytorialnych w  za-- 
chodnićh Niemczech. Dla „uspokoje­
nia opinii publicznej" państw Bene- 
luxu postanowiono „przydzielić": 
Holandii — pograniczne tereny naf-

? FILADELFIA. (PAP). Opubliko- 
[ wany tu został program wyborczy 
[partii Waliace‘a w  dziedzinie polity 
[ki wewnętrznej. Idzie on znacznie 
[dalej od „New deal‘u“  Roosevelta.
| oto główne punkty tego programu: ,
) l j  nacjonalizacja^wielkich ban- 
‘ ków, kolei, elektrowni i  gazowni o- 
raz przemysłu zależnego od żarno-

towe i torfowe z miastami Bentheim 
i Vendo, oraz wyspę Borkum (u uj­
ścia rzeki Ems), Belgii zaś miastecz­
ko Monschau i część silnie zelektry­
fikowanego okręgu Schleiden. Wresz 
cie Luxemburg ma otrzymać skra­
wek terenu niemieckiego wzdłuż rze 
ki Mozeli.

Doli rodzic jstwa 
Wall-S4reet

Nie zapomniano również 1 o in­
nych sąsiadach Niemiec: Francji o - 
fiarowano „specjalne uprawnienia1* 
w  Zagłębiu Saary.

Plany pozyskania Danii dla poli­
tyki'anglosaskiej^ w  Europie zachod­
niej ujawniły przeprowadzone ostat­
nio w Kopenhadze rozmowy gen. Ro­

bertsona z politykami duńskimi. Gu­
bernator . brytyjski zaproponował 
mianowicie wprowadzenie odrębne­
go statutu dla Szlezwik -  Holsztynu; 
prowincja ta uzyskałaby speęjalne 
przywileje w  ramach federacji za­
chodnio -  niemieckiej, oraz wyłącz­
ność w  czerpaniu zysków z żeglugi 
przez kanał kiloński.

Opozycja^ polityków niemieckich 
w obec uchwał londyńskich, oraz o - 
s ta tnie wystąpienie gen. Koeniga i 
min. Bidault stwierdzają, iż po u- 
chwałach Konferencji Warszawskiej 
i nocie Związku Radzieckiego w  spra 
wie Berlina —  „dobrodziejstwa** 
W all-S treet spotkają ślę z coraz 
silniejszym oporem zainteresowa­
nych społeczeństw.

Zadania itilsikleiy polskiej
R eferai prezesa Zarządu Głównego ZMP 

Janusza Zarzyckiego
WROCŁAW (PAP) W referacie wygło­

szonym na Zjeżdzie Młodzieży Polskiej, 
przewodniczący Zarządu Głównego Ja­
nusz Zarzycki nakreślił zadania, jakie 
stoją przed nową organizacją młodzie­
żową. Ob. Zarzycki powiedział między 
innymi:

„Musimy prace poprowadzić tak, taki 
"program nakreślić sobie i tak go zreali­
zować — aby nie zawieść nadziel pokła­
danych w naszej organizacji, aby w peł­
ni wykonać zadania, jakie na nas kła­
dzie młodzież polska i nasze państwo lu 
dowe. —. Zadaniami Związku Młodzieży 
Polskiej są te same zadania, które sto­
ją  przed całą demokracją polską.

Wychowanie ideologiczne młodzieży 
ma na celu jej związanie z przebiegają­
cymi procesami historycznymi, — aby 
rozumiała i współdziałała w tworzeniu 
nowej rzeczywistości. Drugim zasadni­
czym elementem wychowania młodzie­
ży będzie wyrobienie w niej społeczne­
go stosunku do pracy 1 powiązanie jej 
z budownictwem Polski Ludowej,, ze 
współzawodnictwem w pracy i w nau­
ce.

Związek Młodzieży Polskiej wychowy-1  
wać będzie młodzież w świadomości, że 
międżyfmrbglowy kapitał imperialistycz­
ny zagraża pokojowi i niepodległości,"! 
że tylko 'sita własna 1 solidarność z ma­
sami pracującymi wszystkich krajów w ! 
walce o pokój, może dać naszemu na­
rodowi szczęście i zapewnić Jego byt nie 
podległy.

ZM P zapoznawać będzie swych człon-

Program puftii Wullm®’®
Idzie on dalej niż »Kowy Ład« Rato s o c h a

Niebywały skandal w Żarowie
Lekarz odm ów ił przyjęcia położnicy do szpitala — 

Nieszczęśliwa m atka urodziła dziecko w samochodzie
ŻARÓW (Ja). W samochodzie nale­

żącym do Szamoto^mi Żarów —* Mi­
chalina Gądzina urodziła dziecko.

Tak by brzmiał suchy kronikarski ko 
ąnunikat z terenu.

Niestety, sprawa jest poważniejsza. 
Gądzina przed tym zgłosiła się do 
szpitala w Żarowie,: Lekarz zarządza­
jący szpitalem — odmówił przyjęcia 
położnicy.

Powód? Zdaniem lekarza — poród 
miał być bardzo eiężki.

Wobec takiej sytuacji, pracownicy 
Szamotownl zabrali chorą, aby prze 
wieźć ją do szpitala w Świdnicy. W 
drodze jednak mabka powiła dziecko!

Można sobie wyobrazić rozpacz — 
trżeoh mężczyzn, którzy towarzyszyli^ 
chorej do szpitala świdnickiego!

W przydrożnej wiosce jakaś kobieta 
udzieliła chorej pierwszej pomocy, po 
tern zaopiekował się nią szpital SS. 
Elżbietanek.

Takich wypadków w Żarowie może 
być więcej. Bo lekarz Zbigniew Wall 
odmawia przyjmowania położnych. Po 
tnimo, że w kierowanym przezeń ©z.pi 
taki są zatrudnione akuszerki.

Miasta o 5.000 mieszkańców (w któ 
rym znajduje się kilka dużych fa­
bryk) — powinno posiadać lekarza ne 
poziomie.

W Żarowie krążą pogłoski, że szcze 
, pienia przeciwtyfiusowe w tym mieś­

cie — przeprowadzane były — bez 
zmiany igły — u kilkudzięsiędu osób, 
bez dezynfekcji.

SŁOW O  DOLSKIE Nr 202 Str. Z

Dyrekcja Fabryki „Silesia*! w Żaro­
wie — jednej ż największych fabryk 
chemicznych w Polsce — powinna po 
sterać się, aby nad zdrowiem jej ro 
botników czuwał lekaTz o  należytym 
poczuciu odpowiedzialności zawodo­
wej.

Sprawa jest tym poważniejsza, że 
dr. Wall jest jedynym lekarzem w 
mieście.

W warunkach, jakie się tu wytwo­
rzyły, ciekawi nas, czy robotnicy fa 
bryki chemicznej' są badani "— i jak 
CZ . to?

Wypadek z Miohaliną Gądziną nie 
powinien przebrzmieć bez echa. Czeka 
my na zajęcie w odniesieniu do niego 
go stanowiska przez Izbę Lekarską.

wien państwowych;
2) wprowadzenie; kontroli cen, o- 

graniczenie nadmiernych i zysków, 
rozdział surowców i  dóbr, których 
produkcja nie pokrywa zapotrzebo­
wania;

3) natychmiastowe uchylenie usta 
w y antyrobotniczej, zagwarantowa­
nie robotnikom praw zrzeszania się 
w związkach zawodowych, praw do 
umów zbiorowych oraz prawa do 
strajku;

4) ochrona farmerów przed kon­
kurencją wielkich majątków ziem­
skich, należących do kapitalistów —  
przez udzielanie faynerom  kredy­
tów państwowych i zagwarantowa­
nie cen;

5) budowa panstwow3rch przeds(ę 
biorstw energetycznych na rzekach;

6) planowanie gospodarcze w  skali 
państwowej celem zapewnienia peł­
nego zatrudnienia, wzrostu produk­
c ji 1 podniesienia stopy życiowej 
mas amerykańskich.

W toku debaty nad programem wy 
borczym III partii, działacz murzyn 
ski Brown wezwał uczestników 
konwencji, aby gremialnie wyjeeba 
li do Waszyngtonu celem zmuszenia 
kongresu USA, zwołanego na sesję 
nadzwyczajną do uchwalenia usta­
w y o prawach obywatelskich dla 
ludności murzyńskiej.

Żywność dla Berlina
Władze radzieckie podjęty dostawy

BERLIN (API). 2.800 sklepów z 
artykułami spożywczymi ma pow­
stać w  najbliższych dniach w  ra­
dzieckim sektorze Berlina. Dostawy 
żywności, jakie rząd radziecki przy 
rzekł wysłać dla mieszkańców za­
chodnich sektorów miasta, są już 
w  drodze.

Wszystkie konieczne zarządzenia 
zostały wydane celem zapewnienia 
sprawnego transportu 1 należytego 
rozdziału żywności. Tymczasem M

strefach zachodnich szerzy się nie­
prawdopodobny chaos gospodarczy, 

ZSRR, twardo stojąc na gruncie 
postanowień poczdamskich, dąży do 
utworzenia z  Niemiec pokojowego 
demokratycznego państwa. Zaopa­
trując ludność w  żywność i  artyku 
ły  pierwszej potrzeby, ZSRR dąży 
do likwidowania trudności jakie 
m ogłyby powstać, na drodze twór­
czej pracy dla pokoju.

ków z nauką marksizmu I wychowywać 
w duchu nowej moralności, której ce­
lem jest dobro społeczne. Organizacja pro 
wadzić będzie masowe szkolenie Ideologicz 
ne w kotach organizacji oraz akcję sa­
mokształcenia poprzez koła dyskusyjne 
i kursy. Dalej, prowadzić będzie szeroką 
akcję walki z analfabetyzmem oraz włą­
czy młodzież do czynnej pracy przy od­
budowie kraju, przez rozszerzenie zasię­
gu młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy w przemyśle 1 na roli.

Na odcinku wychowania fizycznego 
ZMP dostarczać będzie ideowych kadr 
do pracowntczych I wiejskich klubów 
sportowych oraz otoczy opieką kluby 
sportowe młodzieży szkolnej. Do spe­
cjalnych zadań będzie należało organi­
zowanie obozów wczasowych dla młodzie 
ty  nie objętej „Służbą Polsce" i zorga­
nizowanie masowej turystyki.

W  dalszej części swego referatu ob. 
Zarzycki zanalizował nurtujące wśród 
młodzieży dążenia do pogłębienia reform 
demokracji ludowej.

Nie dolary
lecz kredyt m oralny

.•ZYCIE W A R S Z A W Y "  to artykuł* 
pośw ięcon ym  r o czn icy  M anifestu  Lipco­
wego, wyliczając dotychczasowe osiągnlę 
d a  gospod arcze  P olsk i L u d ow e j, p isz e :

Czemu -  pozbawieni kredytów dola­
rowych —  zawdzięczamy to wszystko?

Przede wszystkim —  kredytowi mo­
ralnemu, który szeroko otworzył obozo­
wi reformy —  polski robotnik, polski 
chłop, polski inteligent. Odejmując so­
bie od ust, pożyczając szczodrze państwu 
miliardy zł w postaci płac nieodpowta- 
dających potrzebom, czy dostaw zbożo­
wych — robotnik, chłop i inteligent od­
budowywał kraj, uznawszy słuszność po­
lityki wewnętrznej 1 zagranicznej rzą­
du ludowego.

Osiągnięcia gospodarcze, uzyskane pra 
cą, ofiarnością i wyrzeczeniami, umożli­
wiają systematyczny wzrost plac, sy­
stematyczne podnoszenie stopy- życio­
wej.

Jeszcze nie jest dobrze, ale już jest 
lepiej. Z  każdym dniem, miesiącem 1 ro 
kłem będzie coraz lepiej — tak tę rzecz 
prosto i trafnie, odczuwa w Polsce każ­
dy uczciwy człowiek.

Gdyby strzelano
do de Gasperl... 

Wystąpienie senatora 
Terracini

RZYM (obsł. wł.). Podczas debaty 
w  senacie włoskim nad votum nie­
ufności dla rządu de Gasperiego 
—  przemawiał, senator komunistycz 
ny Terracini. Stwierdził on, że rząd 
nie wyciągnął żadnych wniosków z  
ostrzeżenia, które otrzymał od sze­
rokich mas narodu włoskiego pod­
czas ostatniego strajku generalnego. 
Gdyby strzały zamachowca były 
skierowane nie przeciwko Togliat- 
ti‘emu a przeciwko premierowi —  
powiedział Terracini, w  ciągu kilku 
godzin całe Włochy zamienione by 
łyby w  obóz koncentracyjny i nikt 
nie twierdziłby wtedy, że zamach 
był dokonany przez fanatyka i wa­
riata.

Konflikt imperializmu anglosaskiego
z ruchem postępowym Ifcydów w Palestynie 

Rozm owa z członkiem  Federacji Żydowskich ZZ
WARSZAW A (PAP). W Polsce 

przebywa wybitny działacz robotni 
czego ruchu w  Palestynie, członek 
prezydium Federacji Żydowskich 
Związków Zawodowych w  tym kra 
ju, p. M. Oren. Oświadczył on przed 
stawicielowi PAP, że „armia Izraela 
znajdowałaby się .dzisiaj na grani­
cach Palestyny gdyby nie pierwszy 
dziesięciodniowy rozejm..

—  Nie jest przypadkiem—mówił 
p. Oren —  że Anglicy występują 
ostatnio jako gorący zwolennicy ro 
źejmu w  Palestynie; starają się oni 
ocalić armie arabskie od ostatecz­
nej katastrofy.

Misja hr. Bernadotte w Palesty­
nie i jego polityczna linia postępo­
wania stanowi odbicie planów poli 
tyków anglosaskich. Plany te zmie 
rżały do przekreślenia suwerenno­
ści państwa Izraela i przekształce­

nia go praktycznie w  satelitę bry« 
tyjskiego, jakim jest bezwątpienia 
Abdullah.

Gdyby Anglicy w ycofali się przy 
najmniej na miesiąc z  areny roz­
grywek palestyńskich, możnaby o- 
siągnąć porozumienie z arabską lud 
nością. Twierdzenia, jakoby obecna 
wojna wynikła z  konfliktu narodo­
wościowego arabsko - żydowskiego, 
są czczym wymysłem • propagandy 
zachodniej. W ojna jest w  istocie w y 
niklem konfliktu imperializmu aglo 
saskiego (głównie brytyjskiego) z 
wyzwoleńczym ruchem postępowym 
Żydów palestyńskich i Arabów.

W zakończeniu rozmowy p. Oren 
zaznaczył, te naród Izraela jest 
wdzięczny narodowi i  rządowi pol­
skiemu za okazywanie moralnej po 
mocy w demaskowaniu intryg im po 
rialdstycznych w  Palestynie.

Chwyty amerykańskiej reakcji
Straszak wojny dla sąsiadów Niemiec

MOSKWA (API). Kampania wywo- 
łania psychozy wojennej, prowadzo­
na ostatnio przez brytyjsko -  amery­
kańską prasę reakcyjną w związku 
z sytuacją w Berlinie — miała na ce­
lu wywarcie presji na wahających się 
członkach forsowanej przez ni-ch unii 
zachodniej — stwierdzają „Tzwiestia**.

Decyzje powzięte na separatystycz­
nej konferencji londyńskiej gwałtow­

nie zaalarmowały zachodnich sąsia­
dów Niemiec. Konflikt berliński jed­
nak,. stwarzając rzekomą możliwość 
wojny,, miał na /Celu zaszachować ich 
a  tym. samym zażegnać jakiikolwieli 
protest z  Łdh strony. W ten sposóS 
pełni wątpliwości partnerzy unii za­
chodniej mieli być mocniej wprzą* 
gnięci do rydwanu amerykańskiego.

mu w s u w a
W  PIERWSZYM DNIU  

10 TYS. ZW IEDZAJĄCYCH  
W  dniu 22 lipca o godz. 12-tej Wysta­

wa została udostępniona do zwiedzania 
publiczności wroclawsktej. W  kasach 
sprzedano 9.819 biletów wstępu. Biorąc 
pod uwagę wolne karty wstępu l prze­
pustki, należy przyjąć, że w pierwszym 
dniu zwiedziło Wystawę przeszło 10 tys. 
osób,

35 TYS. MŁODZIEŻY  
PODZIWIA DOROBEK Z.O. 

Wczoraj, 23 bm. zwiedzała Wystawę- 
Młodzie* z całęj Polski, przybyła na 
Zlot. Przez pawilony przewinęło się prze 
szło 35 tys. młodych widzów, w tym ok. 
t  tys. młodzieży szkolnej i akademie-1

klej oraz młodzież z organizacji „Służ­
ba Polsce".

DELEGACJE SZKÓŁ OFICERSKICH  
Wczoraj zwiedzały również Wystawę 

delegacje szkół oficerskich z Łodzi, Dę­
blina, Torunia, Sieradza, Jeleniej Góry 
1 Wrocławia. Poszczególne grupy były  
oprowadzane przez~przewodnfków, -przy. 
dzielonych przez dyrekcję WZO.

30 PRZEWODNIKÓW  
N A  TERENACH „ A “

Na terenie Wystawy Problemowej ot 
■prowadzają grupowo zwiedzających wy­
szkoleni przewodnicy w  liczbie 30 osób. 
Przewodnicy noszą szare mundury z 
niebieskimi opaskami oraz znaczki z  na­
pisem „Dyrekcja W Z O ",



T o  d o p i e r o

Czy ma pani już
hełm tropikalny?

Kto icli zaszczepi?
Zdają się, że tegoroczne szczepie 

nie ochronne zaszczepiło ludziom 
raz na zawsze niechęć do wszelkie­
go- rodzaju szczepień. Pomijam już 
dość dziwną metodę, stosowaną w 
niektórych ośrodkach zdrowia, które 
nie wydawały natychmiast po szcze 
pieniu wymaganych zaświadczeń, 
kKta'y natomiast zgłaszać się po nie 
dopiero po kilku dniach. Zdarzały 
■lę wypadki, że taki „zaszczepiony" 
—  przez pięć dni z rzędu wystawał 
w  poczekalni, bo raz nie było blan 
kletów, innym razem doktor nic 
przyszedł i nie miał kto podpisać, a 
kiedy indziej znów urzędniczka aku 
rat zagubiła klucz od szafy.

Pewna kategoria mieszkańców zo 
atala zwolniona od szczepień. Nie- 
Mtety i ta nie uniknęła gorzkich do- 
ćwiaczeń w  zetknięciu się z urzę­
dem. Oto eo pisze nam pewien Czy 
telnlk:

„W ubiegłym miesiącu przedsta­
wiłem w urzędzie świadectwo, że żo 
na jest w ciąży i otrzymałem kartę 
mleozną. Obecnie, starając się o 
kartki żywnościowe, przedłożyłem 
urzędnikowi kartę wypisową ze szpi 
tulą, na dowód rozwiązania. Urzęd­
nikowi to jednak nie wystarczyło. 
Musi być zaświadczenie lekarza U- 
bczpieczalnl. Musiałem więc stracić 
masę czasu na wyczekiwanie u le­
karza i jemu, który ma pełną po­
czekalnię pacjentów, również głowę 
zawracać. W dodatku lekarz oświad 
czyi mi, że jest przepis, iż kobieta 
po porodzie wolna jest od szczepie­
nia. O tym urzędnik nie wiedział.

Dziecko m oje pojechało na kolo­
nię. Jako warunek wyjazdu musia­
łem przedłożyć świadectwo szczepie 
nia. Urzędnik jednak nie wydał mi 
karty dla dziecka, choć powinien 
był wiedzieć, że dzieci były w szko 
lach szczepione obowiązkowo. Tak 
to niektórym urzędnikom nie w y­
starczają fakty bezsporne i oczywi 
ste. Papierek musi być.

A  może by ich tak zaszczepić prze 
ciw  bakcylowi biurokratyzmu?

Tuwicz

Pierwszy dzień po otwarciu Wy­
stawy dla szerokiej publiczności u - 
płynął pod znakiem młodzieży, któ 
ra tłumnie zwiedzała tereny „A " i 
„B". Zwracała uwagę duża ilość 
przyjezdnych i na mieście prawie co 
krok można było słyszeć pytanie: 
„Panie, Pan tutejszy? Właściwie to 
wrocławianie powinni nosić jakieś 
znaczki, by odróżniać się od przy­
jezdnych.

Warszawianie, jak zwykle, stara -, 
ją  się nas bagatelizować. W jednej 
restauracji np. jakieś towarzystwo 
zażądało lodów. Na odpowiedź, że 
przecież tu nie lodziarnia, jakaś pa 
ni mówi: „U  nas, w  Warszawie,
wszędzie są lody."

Podziwiać należy naszych, kon­
duktorów tramwajowych, którzy nie 
zmordowanie udzielają rozmaitych 
wyjaśnień. Nie zazdroszczę jednak 
tym, którzy jeżdżą „dziewiątką i

Oficerowie
mają swój klub

Dziś o godz. 20-tej odbędzie się 
uroczyste otwarcie Klubu Oficer­
skiego (w DOW). Klub ten funduje 
oficerom dolnośląski oddział To­
warzystwa Przyjaciół Żołnierza. 
Po otwarciu kilku domów dla żoł­
nierza, obecnie oficerowie otrzy­
mują w© Wrocławiu swój własny 
klub. * i * i

dziesiątką" fca Stadion. Mimo, że 
przyzwyczailiśmy się oglądać u nas 
przepełnione wozy, to jednak teraz 
dopiero mamy pojęcie, jak się jeź­
dzi przepełnionym tramwajem.

Na Dworcu Głównym, w brew  o - 
czekiwanióm, dość spokojnie; Spec­
jalne kasy dla wyjeżdżających nie 
mają jeszcze wiele roboty. Podob­
nie i biuro informacyjne, które jest 
bardzo starannie urządzone. W głów 
nym hallu przydałoby się kilka ko­
szów na śmieci, jak również jakiś 
napis nad restauracją III klasy, 
choćby taki, jaki jest przy II kla­
sie. Ponadto koniecznie należy usta I 
w ić jeszcze kilka ławek.

Na mieście widać coraz więcej 
„afrykanów", tak bowiem już na­
zywają tych, którzy zaopatrzyli się 
na . Wystawie w hełmy tropikalne. 
Paradują w nich zarówno kobiety 
jak i mężczyźni, dając tym samym 
świadectwo, że byli na Wystawie, 
ponieważ tylko na terenie „B " m oi 
na te hełmy kupić.

Wydaje śię, że dużą konkurencją 
dla terenu „A " będzie jednak te­
ren „B " i wesołe miasteczko. W ta­
kim np. Pawilonie Komunikacyj­
nym —  przepełnienie, Atrakcją jest 
kolejka i dworzec, wszystko zelek­
tryfikowane i w ruchu. Pawilon piw

ny —  oficjalnie Państw. Przemysłu 
Fermentacyjnego —  oblężony. Rze­
komo browary nie mogą nadążyć z 
dostawą. W pawilonie .R.C.Z.Z. w y­
starczyło parówek, zabrakło nato­
miast bułek.

Każdy ze zwiedzających uważa 
sobie za punkt, honoru trącić jeden 
czy drugi dzwon w pawilonie ak­
centowym. Pamiętam, że na PW K 
dzwony też były atrakcją.

Ślady ostatniej burzy szybko są 
usuwane. Powalone drzewa pozni­
kały, transparenty i flagi poumdesz 
czano ponownie, jedynie na napra 
w ę iglicy musimy trochę poczekać.

Miasto żyje w stanie trochę pod­
nieconym, co uwidacznia się w ru­
chu, zwłaszcza w  śródmieściu. A  
jest to dopiero początek. T. T.

MŁODZIEŻ DZIĘKUJE WOJE­
WODZIE PIASKOWSKIEMU 
Wczoraj przybyła do wojewody 

Piaskowskiego specjalna delega­
cja, złożona z przedstawicieli 
Kongresu Jedności Młodzieży i 
*-'yJa mu podziękowania za o - 

piekę w  czasie trwania Kongre­
su. Delegacja wręczyła Wojewo 
dzie piękny upominek w  posta­
l i  miniatur okrętu i żaglowca.

jf ifw fod  na ryoftyco

Są jeszcze tacy, którzy kradną prąd
Notatnik wrocławski

Wycieczki motorówkami z przystani 
turystycznej na Wystawę Z.O. urzą­
dza Liga Morska. Ponadto utrzymuje 
stalą komunikaoję na linii „A " — od 
przystani turystycznej do zagrody 
L.M, na Biskupinie oraz na linii ,,B‘ 
— od przystani przy Ogrodzie Zoolo­
gicznym do przystani na Karłowicach 
(most Trzebnicka). Wycieczki odby­
wają się w godzinach od 11 do 21.

Dyrygent wrocławskiego chóru Me 
dyków Lubomir Szoipiński dyrygować 
będzie kaszubskim reprezentacyjnym 
chórem Wybrzeża. Ohór ten wystąpi 
£6 hm. w Kościerzynie z „Mszą", Mo­
niuszki, która będzie transmitowana 
na wszystkie rozgłośnie polskie o go­
dzinie 9-4ej.

Jak kupić własny dom na Ziemiach 
Odzyskanych, można się dowiedzieć 
z książki J. Piedhowicza, dyrektora 
departamentu osadnictwa w Min. ZO.

SŁUŻBA POLSCE CZCI 
POLEGŁYCH BOHATERÓW
Delegacja ogólnopolskiego obo­

zu szkolnego S. P. złożyła wczo­
raj wieńce na Placu Kościuszki 
i na cmentarzu żołnierzy radziec 
kich na Krzykach. Po przemó­
wieniach, uczczono pamięć poleg 
łych bohaterów jednominutową 
ciszą.

Książkę wydało „Wydawnictwo Za­
chodnie".

10.000 pozycji posiada dział rękopi­
sów, w Bibliotece Ossolineum, który 
został już udostępniony.

Przypomina się, że fotografowanie 
w Ogrodzie Zoologicznym dozwolone 

i jest jedynie po wypełnieniu odnośnej 
deklaracji. Biilet ulgowy dla świata 
pracy kosztuje 40 zł. za okazaniem 
legitymacji Zw. Zaw.

Plenarne posiedzenie Okręgowej 
Komisji Zw. Zaw. odbędzie się din. 
26 liipca o godz. 9-tej w wielkiej sali 
OKZZ, ud. Mazowiecka 17. Obecność 
przewodniczących i sekretarzy zarzą­
dów okręgowych Zw. Zaw. obowiąz­
kowa.

27 Idpca wyjeżdża z Wrocławia mło­
dzież szkolna S.P., która przebywa w 
naszym mieście od 7 lip ca.

Właściciel mieszkania, który oddał 
pokój na kwaterę, obowiązany jest 
przy każdorazowej zmianie lokatora 
do bezwarunkowej zmiany bielizny 
pościelowej i ręcznika. *

Koniecznie należało by, przynajmniej 
na okres Wystawy zaniechać wywie­
szania bielizny na balkonach. System 
ten wcale nie upiększa miasta. Przy­
kładowo podajemy taki dom: ul. Cu­
rie Skłodowskiej nr. 35 II p. Jest fcó 
główna ulica wiodąca na Wystawę.

„Reprezentacyjny pokaz" zorgani­
zowany przez obóz S.P. odbędzie się 
dn. 26 bm. o  godz. 16.15 na Stadio­

nie Olimpdrjskitm.

Pracownicy Polskiego Radia
stworzyli własny ośrodek kulturalny

Symbolicznym wręczeniem kluczy od­
dał zastępca dyrektora Polskiego Radia, 
p. Tadeusz Dobrowolski, Dom Związko­
w y Pracowników Polskiego Radia pod 
opiekę jego gospodarzowi p. Lewickie­
mu.

Dom znajduje się obok gmachu Pol­
skiego Radia na Krzykach, przy ul. Wio 
sennej 8. Będzie on ośrodkiem życia 
kulturalnego pracowników Polskiego Ra 
dia. Ma on spełniać rolę klubu, w któ­
rym pracownicy będą mogli korzystać 
po pracy z obszernej biblioteki, świetli­
cy oraz w najbliższej przyszłości w w y­
godnych fotelach, przy dźwiękach mu­
zyki — popijać czarną kawę.

Na górnych piętrach domu, który o-* 
toczony jest pięknym ogrodem, znaj­
duje się hotel dla przyjezdnych pracow 
ników Polskiego Radia.

Przy okazji należy nadmienić, że Zw . 
Zawodowy Pracowników Polskiego Ra­
dia, na którego czele stoi p. Władysław  
Kontryn, jest jednym z najlepiej pracu- j 
Jących związków we Wrocławiu. Stara- 1  
niem Związku powstał ogródek warzyw
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ny, dostarczający pracownikom warzyw
i owoców, w przyszłości będzie on za­
mieniony w pełne gospodarstwo rolne, 
będące na usługach pracowników. Dzieci 
wszystkich pracowników spędzają obec­
nie wakacje na półkoloniach, których 
całkowity koszt ponosi Związek.

B f g p a c f f ł f
POBITY

(K-i). — Na rogu ul. Nowowiejskiej 
i Stalina nieznany sprawca pobił
46-letniego Edwarda Czyża (Damrota
19a), który był pijany. Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło Czyża do l i  komi­
sariatu M.O.

POSTRZELENIE
(K-i). — Na ul. gen. Świerczewskiego 

nieznany sprawęa postrzelił w prawe 
udo 20-letniego Feliksa Lewandowskiego 
(Obornicka nr 75 m. 1), pracownika mły 
na Nr 1 na Różance. Rannego prze­
wiozło Pogotowie Ratunkowe do szpi­

tala.

Praca ■ kontrolera z Elektrowni nie 
jest ani miła ani leikika. Przyczyną 
tego są mieszkańcy miasta. Opowia­
da nam o niej jeden z kontrolerów

— Proszę pana, są różni ludzie. 
Nieraz jak .się zapuka do drzwi, to 
z miejsca słyszy , się tłumione pod 
nosem złorzeczenia.' fA to, że spać nie 
dają, a to, że walą do drzwi jakby 
chcieli je wywalić. A często nawet 
słyszy się wyraźne epitety.

Osoby te są z punktu wojowniczo 
nastawione do kontrolera. Przypu­

szczam, że mają coś na sumieniu i 
w ten sposób chcą ukryć swoje 
zmieszanie. Oczywiście są i ludlzie,, 
którzy uprzejmie odpowiedzą na dizień 
dobry i udzielą wyczerpującyćh od­
powiedzi na zadane pytania. '

.— Kto ma prawo do kontroliL w 
mieszkaniach?

— Tylko ci, którzy m ają . specjalne 
zaświadczenie, wyraźnie mówiące, że 
okaziciel jest upoważniony do koh- 

I troli. Nawet zaświadczenie pracy wy­
dane przez Elektrownię nie upoważ­
nia do kontroli.

— Ozy jeszcze dużo ludzi czerpie

p<rąd nielegalnie?
— Widać już dużą poprawę w po­

równaniu z latami ubiegłymi. Chociaż 
jeszcze około 20 proc. odbiorców nie 
może- zapomnieć okresu wojennego, 
gdy kradzież prądu była pewnego ro­
dzaju sabotowaniem wroga. Dudizie 
cii nie umiegą, ozy nie chcą zrozumieć, 
że postępowaniem tym krzywdzą całe 
społeczeństwo i samych siebie. Bo 
przecież prędzej czy później voszustwo 
wyjdzie na jaw i zapłacą słoną karę.

To, że w pewnych domach często 
gaśnie światło, jest winą samych 
lokatorów. Niech znajdzie się w ta­
kim budynku jeden, czy diwóoh lo­
katorów, którzy czerpią prąd, ̂  omi­
jając bezpieczniki, a przeciążone 
przewody w pionie, które są ściśle 
obliczone na pewną ilość prądu, grze 
ją się i w końcu spalają się całko­
wicie. W ^rezultacie cała kamienica 
jest bez śwatła, a lokatorzy muszą 
płacić d/uże sumy za nową instala­
cję.

Ostatnio elektrownia przystąpiła do 
bezwzigilędn ego tropienia tych szkod­
ników społecznych. (&)

a naszym miejcie.

Dlaczego?
—  Przepraszam pana bardzo, gdzie 

jest ul. Emila Zegadłowicza?
—  Jak pan mówisz, Zegadłowicza? 

Może Mickiewicza? A  w 'sz pan, nie 
słyszałem.

—  Nie w^e pani, którędy należy 
iść do ulicy Zegadłowicza? Tego,,  ̂
który napisał „Zm ory". Wie pan', 
taką powieść, zaczyna się od uśmie 
chu.

—  Owszem, powieść czytałam i 
muszę przyznać, że napisana cieka­
wie, ale pierwsze słyszę, żeby we 
Wrocławiu była taka ulica.

Grzecznie ukłoniłem się ł poszed 
łem dalej. Ktoś mi poradził kupić 
plan miasta. Obszedłem kilkanaście 
kiosków, ale plan podobno „ w y­
szedł" jeszcze rano. Proponowano 
mi lemoniadę, świeże owoce, ciastka 
i gazety. Obliczyłem pieniądze w ; 
portfelu i wsiadłem do taksówki. 
Zatrzasnąłem drzwiczki i rozparłem 
się wygodnie na siedzeniu.

—  Proszę na Zegadłowicza.
— Jak pan mówisz? Zegadłowi­

cza? A  gdzie to na Sępolnie, na 
Krzykach?

—  Nie wiem, drogi panie, nie je ­
stem z Wrocławia, przyjechałem na 
Wystawę. Nałazilem się cały dzień 
i chcę wreszcie dostać się do znajo 
mych, którzy mieszkają właśnie przy 

] tej ulicy.
Szofer wysiadł z wozu. Odbył 

I dłuższą konferencję z  innymi szo­

ferami, nagabywał Pcznych prze­
chodniów, a wreszcie wróciwszy do 
kierownicy powiedział niedbałe 
przez ramię:

—  Szkoda gadać, to na pewno ja­
kaś przerobiona nazwa.

! I znów zaczęła się wędrówka. Py 
talem tramwajarzy, milicjantów, 
kelnerów w  restauracjach, ale każ­
dy wzruszał ze zdziwieniem ramio­
nami i okazując wyraźne wspólczu 
cie, niestety, nie mógł mi wskazać 
drogi. Zbliżała się godzina 12-ta w 
nocy. Dla nabrania animuszu po­
gwizdywałem jakąś starą melodię. 
W rocław błyszczał tysiącami roz ja - 
r zony eh lamp i rozbrzmiewał mu­
zyką radiowych megafonów. O wpół 
do drugiej dowlokłem się na dworzec.

Usiadłem w  kąciku 1 zacząłem w 
myśli stawiać pytania, na które do 
brze byłoby poszukać odpowiedzi. 
Dlaczego na ulicach miasta nie ma 
informatorów, którzy by ułatwiali # 
wielotysięcznym rzeszom wyciecz­
kowiczów poruszanie się po ulicach 
siedmiokrotnie od Warszawy wśęk 
szego Wrocławia? Dlaczego w  kio­
skach nie można kupić planu 
m>asta? Dlaczego szoferzy nie 
są zaopatrzeni w  mapy orientacyjni 
i dlaczego turysta, który ma wygód 
ną kwaterę na ulicy Emila Zegadło 

I wieża, mus| szukać noclegu na twar 
\ dej ławce w  poczekalni Dworca 
Głównego? J* M.

T c q ir i j
QPERA D O L N O Ś LĄ S K A  — dziś o 

godz. 19.30 opern „rajr .ee" ora/. „Szechc- 
rezada",

PANSTW jOW Y T E AT R  DO LN O ŚLĄSKI 
w sali teatru popularnego. Dziś o godz.
19.30 „Flrcyk w zalotach".

T E ATR M U ZY C ZN Y  w Parku Młodzie 
żowym, pl. Teatralny 4. Dziś o godz.
19.30 widowisko „Gwiazdy wśród 

gwiazd".
H A L A  L U D O W A  —  dziś godz. 20 — 

występ zespołu Domu Wojska Polskiego 
z Warszawy: „Janko M uzykant", „G io- 
conda" 1 „W esele na w si".

W YSTAW A P L A S T Y K I  Okręgów Ziem  
Odzyskanych codziennie w  godz. od l l  
do 18 przy ul. Ofiar Oświęcimskich 30/40.

Kina
„ S L Ą S K "  —  ul. Gen. Świerczewskiego 

67 „Wielki Przełom " (prod, radź.).

PORANEK w  kinie ..ŚL ĄSK "
Jutro w niedzielę dnia 25.7. o godz. 
*0.30 rano wyświetlany będzie film 

produkcji radzieckiej p.t.:

» P 0 WR ÓT «
Cena biletów na wszystkie miejsca 

35 złotych
Dozwolony od lat 10.

K4d7d

„W A R S Z A W A " —  ul. Fredry 10 „Po­
strach M órz" (prod. radź.).

PORANEK w kinie „W A R S Z A W A "
Jutro w niedzielę dnia 25.7. o godsr.
10.30 rano wyświetlany będzie film 

produkcji radzieckiej p.t.:

»Skrzydluty
dorożkarz*

Cena biletów na wszystkie miejsca 
35 złotych

Do-ziwalony od lat 10.
K 4173

„S C A L A "  —  ul. Mikołaja 37 „Hosanna 
z  siedmiu księżyców" (prod. ang.)

PORANEK w kinie „SC A L A "
Jutro w niedzielę dnia 25.7. o godz.
10.30 rano wyświetlany będzie film 

produkcji radzieckiej p.t.:

»DWAI ZQŁNIERZE«
Cena biletów na wszystkie miejsca 

35 złotych
Dozw olony od lat 10.

X  K 4.172

„ PO LO N IA “  —  ul. Żeromskiego 53 
„ Wołga,\ W ołga" (prod. radź.)

>,T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 „Znak 
Zorro" (u rod. ameryk.)

„F A M A "  — Psie Pole „Podrzutek" 
(prod. radź.)

Nocne djjżurjj aptek
„P O D  C H R O B R Y M " ul. Wincentego 41 
i,M IKO ŁAJ A "  ul. Mikołaja 46 
„P O D  SŁ O Ń C E M " ul. Traugutta 121 
„P O D  L IP Ą "  ul. Moniuszki 11

Krótki informator
TRAMW AJE NA W YSTAW Ę: 1, 12, 15.
POSTOJE TAK SÓ W EK: Dworzec Głó­

wny — ul. Traugutta — ul. Parkowa —  
ul. Spółdzielcza — ul. Marcina Kromera
—  ul. Żmigrodzka — plac Staszica — uL
Henryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac Solny — plac Branlbor- 
ski — plac Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. W ARUNKOW E: Tereny
wystawowe — Stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plac
Grunwaldzki — plac Solny.

POGOTOWIE RATUNKOW E: ul. Po­
niatowskiego 2/4 tel. 58.

M UZEA: Muzeum Państwowe — plac 
St. Piaskowskiego, Muzeum Historyczne 
Miejskie — Rynek, Ratusz, Muzeum Woj 
ska Polskiego — Rynek — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra —  Ostrów Tumski, Ko­
ściół N . Marii Panny na Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego —  O - 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny
— u L  Szewska, Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, Gmach Ossolineum, ul. Szewska.

Występ zespołu 
Domu W ojska Polskiego

Dziś o godz. 20-tej. wystąpi w Hall Lu­
dowej 150-osobowy zespół Domu Wojska  

, Polskiego z Warszawy. W  programie ba- 
I let „Janko M uzykant", „Gioconda" oraz 

„W esele na w si".
150-osobowy zespół, złożony z baletu 

pod kierunkiem znanego baletmistrza Ko  
pińskiego, orkiestry 1 chóru, zdobył so­
bie olbrzymi sukces ha występach w  
Warszawie i Krakowie. . Obecnie zespół 
ten inauguruje cykl wielkich imprez ar­
tystycznych w Hali Ludowej.

Bilety w cenie od 100 zł są do nabycia 
we wszystkich kasach W ZO oraz pla­
cówkach „O rbisu",
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Jak ongiś na ulicach Rzymu& • • •

O lbrzymie zadania, jakie stanęły przed nami w  wyniku zniszczeń, 
wyzwoliły w  narodzie siły tw órcze o nieznanym w  naszej historii 

natężeniu i zasięgu. Państwowy plan gospodarczy dał tym siłom racjo­
nalne i -celow e ujście. Rozmach w pracy, dostrzegany obecnie na każ­
dym kroku, odpowiada naszemu temperamentowi narodowemu*

Rozmach ów jednak bardzo wielu 
ludziom zaciemnia widok na jedną 
z zasadniczych naszych wad naro- 

.dowych: na lekceważący stosunek 
do spraw drobnych tylko na pozór, 
w istocie zaś ważnych i dla jednost 
ki 1 dla gospodarki państwowej.

Tysiące obywateli uznają, że sko 
ro gdzieś w  Warszawie, czy Wrocła­
wiu, w  Szczecinie, lub Zagłębiu Wę 
glowym  wykonywane Są wielkie za 
dania, masy robotników przekracza 
ją normy —  przybliży to wkrótce

dzień osiągnięcia w  Polsce pełnego 
dobrobytu,

Z takiego przekonania rodzą się 
u wielu aspiracje de wyższych za­
dań, a powstaje u nich lekceważący 
stosunek do drobnych spraw, stosu 
nek równy niechlujstwu i marno­
trawstwu.

Ileż np. ogrodów przy różnych or 
ganizacjach, czy instytucjach pora­
sta chwastami? Ile marnuje się 
mebli i innego sprzętu, wymagają­
cych zaledwie nieznacznego rem on-

, , S ? o u / a  F o f s f t f e a o ^

Rodzina głuchoniemych pisze:
» Chociaż uszy nusze nie siyszq, ule oczy radują się...

ińż, J. K ucźk*eurtcz (Wrocław, Gło 
gówcźyka 3) pisze nam:

„Zainteresowałem się bardzo roz­
pisaną przez Was ankietą nie tylko 
dla przewidzianych nagród, ale 
przede wszystkim dla ważności pro­
blemu, poruszanego w. drugim py­
taniu: „Jakie najpilniejsze potrzeby 
dostrzegasz na Twoim terenie?**

Mam bardzo mało czasu dla sie­
bie, postaram się jednak przedsta­
w ić mój punkt widzenia na obcho­
dzące wszystkich sprawy. Przede 
wszystkim chcę odpowiedzieć na 
pierwsze pytanie „Jak czujesz się 
na Ziemiach Odzyskanych, dobrze 
czy źle i z  jakach powodów?**

Sądzę, że nie ma zbyt wielu lu­
dzi, którzy na to pytanie odpowie­
dzieliby w sensie negatywnym. Od 
października 1946 r. jestem na Dol­
nym Śląsku i czuję się związany z 
nim tak silnie, że dwukrotnie od­
mówiłem na propozycję przeniesie­
nia się do Warszawy. Nie wyobra­
żam sobie momentu rozstania z Dol­
nym Śląskiem i  gdy używam wyra­
żenia „u naś", myślę jak autochton, 
jak stały mieszkaniec Dolnego Ślą­
ska.

Mimo osiedlenia się na zachodzie 
w , okresie najbardziej pionierskim, 
nie posiadam własnego mieszkania 
ani własnych mebli. Jestem kawa-_ 
leremj a—praca zawodowa nie po­
zwala mi na zajmowanie się czymś 
poza pracą...,

...Włożyliśmy tu na Ziemiach Od­
zyskanych tyle pracy, poświęceń a, 
dobrej woli i szlachetnych wysił­
ków, że mamy poczucie dobrze speł­
nionego obowiązku względem pań­
stwa i narodu. I to jest jeden z wie­
lu, ale bezsprzecznie dominujący po­
w ód naszego dobrego samopoczu- 
cią“ i

A  oto inny list, nadesłany przez- p. 
S abinę K u b iak  (Wrocław, Grunwaldzka I 
nr 19):

„Jestem, tu z mężem, i synkiem 
przeszło"trzy lata. Ja i .mój mąż je-’ 
śteśmy głuchoniemi. Pomimo, że 
dabh nam przecieka i deszcz na: gło- I 
wę leci, czujemy się tutaj bardzo 
dobrze

Chociaż, uszy nasze nic nie słyszą,'

chociaż nie możemy przy pomocy 
słów podzielić się z  innymi swymi 
wrażeniami, ale oczy nasze radują 
się na widok powstającego z  gru­
zów z zawrotną szybkością piastow­
skiego grodu. Cieszą nas uporządko­
wane zieleńce i kwietniki, których 
tak wiele, coraz więcej jest w na­
szym mieście.

Moim zdaniem brak w naszym 
mieście symbolicznego pomn Jca j 
„Straż nad Odrą**, który można by j 
umieśoić na skwerze przy ul. Szczyt- i 
laickiej.“

W  dalszej części listu p. Kubiak mówi 
o najpilniejszych potrzebach swego te­
renu. Uważa, że należałoby jak najszyb 
ciej odremontować te domy, które nie 
wymagają zbyt dużego nakładu pracy 1 
kosztów. Tam gdzie 'wystarczy położyć 
dach, aby można było po niewielkim  
remoncie stWorzyć mieszkania dla kilku 
rodzin, należy jak najszybciej wziąć 
się do pracy.

„Zwłaszcza te, które mają dużo 
zieleni, do których ma dużo dostę­
pu słońce, aby nasza pracująca lud­
ność miała wygodne i zdrowe po­
mieszczenia".

P . Edward. C h ojn ack i  (Kamieniec Ząb­
kowicki, pow. Ząbkowice, ul. Młyńska 
nr 6) pisze w odpowiedzi na drugie py­
tanie:

„Zauważyłem dużo afiszów i du­
żo i>eż; piszą w gazetach o  walce z 
bimbrem i alkoholizmem. Jak widzę 
wszystko to jest bez skutków. Tyl­
ko wówczas można zwyciężyć strasz- 

[ną walkę z nędzą i alkoholem, gdy 
I stande cały polski naród do tej wal­
ki... Gdyby było mniej wódki, na- 
I pewno więcej ludzi zajęłoby się 
pracą społeczną, kulturą, wychowa­
niem młodego pokolenia. Więcej o - 
choty i zdolności do pracy dla O j­
czyzny miałoby społeczeństwo. Ci, 
którzy przeprowadziliby walkę z  al­
koholizmem pozostaliby na wieki w  
pamięci narodu'".

• Dla tych Czytelników, którzy -nie 
otrzymali numerów „Słowa Polskiego** 
z zapowiedzią ankiety, powtarzamy py­
tania^

1. Jak s ię  c zu jesz  na  Z iem iach  O dzy­
skan ych ?  D ob rze  c zy  i l e  ■■ i  z  ja ­
k ich  pow od ów ?

2. Jakie na jp iln iejsze  p o tr z eb y  , d o ­
strzegasz na T w oim  teren ie?

Najlepsze odpowiedzi będą wyróżnione 
przez Redakcję, a autorzy otrzymają 
wiele cennych nagród -w postaci biblio­
tek i pojedynczych książek.

Termin nadsyłania odpowiedzi upływa 
w dniu 31 sierpnia b r .

Niezwykłe eksponaty
na WZO

Na wystawie wrocławskiej zwraca 
uwagę miniaturowy silnik elektrycz­
ny, wykonany przez młodzież fabryki 
maszyn eletofcryózinyoh M 6 w Piecho­
wicach, pow. Jelenia Góra. Szklany 
komplet do gotowania, który jest clzde 
łem młodzieży, zatrudnionej w Pań­
stwowej Wytwórni Optycznej w Jele­
niej Górze (jprzeznaozony dla ministra 
Ziem Odzyskanych, wicepremiera Goi 
mułki -  Wiesława). Młodzież szkoły 
szybowcowej w Jeżowie przywiozła 
podarunek w postaci precyzyjnie wy­
konanego modelu samolotu dla dele­
gacji demokratycznej młodzieży grec­
kiej.

tu? Ile niszczeje budynków przez to 
tylko, że nie załatano dziury w  da­
chu? Ile ginie inwentarza przez to 
tylko, że nie przeprowadza Się do­
kładnej inwentaryzacji i  kontroli? 
Ile marnuje się odpadków, które 
mogłyby być wykorzystane dla na­
szego przemysłu, jako drogocenny 
surowiec?

Wprawdzie wiszące tu i ówdzie ta 
blice nawołują do zbierania złomu 
i odpadków, każdy jednak patrzy 
na to jak na przedwojenne napisy: 
„cukier krzepi**.

Bo i któż by tam zajmował się ta 
kimi drobiazgami! Nie mamy na to 
czasu. Dokonujemy przecież prac gi 
gantycznych —  na podziw całemu 
światu! Czyż nie jesteśmy tej samej 
krwi, co  Potoccy, którzy niegdyś na 
ulicach Rzymu gubili złote podko­
wy?

Sprawa oczywiście nie jest nowa. 
Ale też nie idzie o samą sprawę, 
chodzi o nasz stosunek do niej. Za­
gadnienie tó jest ważne zarówno 
pod względem gospodarczym,' jak i 
wychowawczym. Dlatego też po win 
ny poważniej zająć się nim organi­
zacje młodzieżowe, społeczne i go­
spodarcze.

Chodzi o to, aby nie zbywać tych 
spraw machnięciem ręki. lecz wpa 
jać w  otoczenie przekonanie o ich 
wielkiej doniosłości.

Każda cegła uprzątnięta ż własne 
go podwórza, każda tona zebranego 
złomu, każdy wycięty chwast, każ­
da załatana w  dachu dziura, każdy 
zabezpieczony przed zmarnowaniem 
przedmiot użytkowy —  to również 
praca nad odbudową. Bogactwo na 
rodowe i dobrobyt jednostek osiąga 
się nie tylko wielkimi dziełami, lecz 
i niepokaźną codzienną pracą. Bo 
chociaż wymaga ona mniejszych 
cnót, pożytek przynosi ogromny.

A. Kościnkiewicz

MigawkizWZO

OGŁOSZENIA i reklamy RADIOWE
na terenach Wystawy Z©

ogłoszenie i informacje — Polski Związek Zachodni Biuro Ogłoszeń 
Reklam Radiowych. Wrocław, Piotra Skargi 21, tei. 30-48 wHjj. 8-16.

Z  okazji Wystawy Ziem 

Odzyskanych w e W ro­

cławiu, Poczta wypuści­

ła nową serię znaczków

Wilki morskie
patrzą w niebo

Pray czterech płaskorzeźbach prof. Du 
nikowskiego u głównego wejścia do Pa­
wilonu Czterech Kopuł, przewodnik Cze 
ka na gości. Zbiera się koło nłfego spora 
grupka, złożona z młodych chłopców i 
dziewcząt z  całej Polski. Junak z Rze­
szowa jest już w najlepszej komitywie 
z harcerką spod Kołobrzegu, a młody 
podchorąży lotnictwa opowiada o swo­
ich przewagach warszawiance z ZMP.

Dzisiaj Wystawa Ziem Odzyskanych 
należy do młodzieży. 50.900 zlotowców 
kręci się po pawilonach, napełniając je  
wrzawą młodych głosów, przy których 
cichnie nawet muzyka wielkich maszyn.

Należy przede wszystkim podkreślić: 
nie ma już na W ZO „sytuacji bez w yj­
ścia” . Gęsto rozlepione strzałki skiero­
wują potok ludzki we właściwym kie­
runku. Szkoda, że w tym kinie tak sil­
nie świeci słońce: ekran wypada przez 
to szaro 2 niewiele można zrozumieć. W  
Pawilonie Odry co sceptyczni ejsl wtyka 
ją paleo do basenu: niestety, Odra wy­
schła z niewiadomych' przyczyn.

Nie ma zresztą czasu na dostrzeganie 
drobnych usterek, gdy słucha się pada­
jących zewsząd okrzyków zachwytu.

— Co podobało się Wam najbardziej na 
Wystawie? — pytam grupy junaków z 
SP, przyglądających się właśnie w Pa­
wilonie Rolnictwa i Wyżywienia wiel­
kiej mapie plastycznej. Penuje tu przy­
jemny półmrok i cisza, więc można swo 
bodnia pogawędzić.

Mol interlokutorzy są_ wyraźnie zafra­
sowani. Jeden skrobie się dłuższy czas 
w głowę.

— Cłjyba ten parowóz w gablotce...
—  Idźże, głupi — wyrywa się Franek 

Grzesik spod Kielc, — a łódź Wikingów 
nie klawa rzecz? A  te malunki na szkle 
w tej sali, gdzie są monety gdańskie?

— A ta broń niemiecka, co leży pod 
tymi mieczami... A  ten kwiatek, co go 
nurzają chemicy 1 potem tak dymi...

Rozpętuje się prawdziwa burza. Bo o- 
kazuje się, że warto przecież zobaczyć 
choć jeszcze raz i obrabiarki 1 wagony ' 
Psfawagu i Halę Ludową i te różne cu­
da na terenie „B ”, których anlby nie 
spisał... -

—  Gdzie tam! —  wywodzi sympatyczny 
Władek z Lublina . -— U  nas w  szkole, 
to tylko na obrazkach te rzeczy pokazy­
wali i żadnej chęci człowiek fiie miał, 
aby przeczytać, a tutaj zobaczyłem 
wszystko jak na dłoni. Teraz już wiem: 
jak skończę szkołę, pójdę na Politech­
nikę...

Dwu młodych podchorążych marynar­
ki w nieskazitelnie białych czapkach 
przygląda: Się na dziedzińcu z zaintereso 
waniem iglicy. Patrzę w górę także 1 
skóra mi cierpnie. Okazuje się, że czwart 
kowa wichura nie tylko pozrywała fla­
gi i dekoracje na Wystawie, ale zadar­
ła mocno rondo lustrzanego talerza. W y­
gląda on teraz jak fantazyjnie przekrę­
cony kapelusz.

I  jak go wyprostować?
— Hej, kolego! —  pytają młodego lot­

nika w stalowym uniformie —  a może- 
byście tak samolotem tam dojechali 1 
zrobili, co potrzeba?

Ten jednak udaje, że nie słyszy i zni­
ka w czeluści węglowego chodnika. Nie 
zazna bowiem nieba ni razu, kto nie był 
raz przynajmniej pod ziemią. L.’G.

Kto może grać w karty?
»Zwycacaje towarzyskie*

( M 1 Żytia PraHtusG)
Cena 50 zł

I Do nabycia w  kioskach gazetowych. 
1 W —35
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Raz, dwa, trzy...
Proszę o przyjemny wyraz twarzy!...

T TJZ talk jest na święcie, że od oza- 
d  su wynalazku Dageurre*a ludzie 
lubią uwieczniać swoje fizjonomie na 
fotografiach. Najlepiej można było 
przekonać się o tym w niedzielę, spa 
cerując po Wrocławiu.

Oto ' jesteśmy koło mostu karło wic- 
kiego. Trochę z boku gruipka ludzi ab 
serwuje pracę fotografa. Na tale deko 
racjii, przedstawiającej . bajecznie ro­
mantyczny zamek nad jeziorem, po 
•którym pływały mocno brudna we ła­
będziej trochę podobne do naszych 
swojskich gęsi, siała wyprostowana, 
niby dwa kotki — para.

One — w jaskrawym, kusym kostiu 
miku koloru, tak intensywnie szafko 
wago, że aż przypominającego farbkę 
do prania; ma nasterne loczki na gło 
wie i Lat dwadzieścia. .

On, niewiele starszy od swej towa- 
ńzyssziki, wyraźnie źle czuje ślę w nie 
draeónym garniturze, 1 co chwila po 
prawie krawat. Są to narzeczeni, bo 
stojący obok „kibice”  — co chwila 
ypoOTwnają się, by młody człowiek ob- 
Ółł swoją narzeczony.

— Feluś, co tak stoisz, jakbyś kij 
pofflknął?- — denerwuje się jakiś saę<- 
iieoany przyjaciół.

Niestety, dobra rada przychodzi za 
późno. -Już bowiem rozlega się ostrze 
gawaza uwaga fotografa. — proszę o 
przyjemny wyraa twarzy... Cyk... i £o 
tog rafia utrwaliła narzeczń-
dkioh czułości.

— Czy mogę zrobić sobie fotogra­
fię? — zwracam, się do „mistrzaM.

— Caesmu nie — brzmi rzeczowa od 
powiedź, lecz spojrzawszy na mnie do 
kładhie, fotograf wyraźnie za wiedzio 
ny — dodaje: — Tak się chce pani fo­
tografować, sama bez kawalera?

Widać jest to bardzo wielki manka 
rnenit, gdyż mimo tłumaczeń., z mej 
strony „mistrz” :— macha zniechęco­
ny ręką i oznajmia, że raczej zrobi mi 
zdjęcie do legitymacji.

— Tak będzie ładnie i praktycz­
nie. Bo do dekoracji, to musowo — 
trzeba dwoje...

A no trudno, niech będzie 1 do legi­
tymacji.

Już czekając na wywołanie zdjęcia, 
wdaję się ‘w rozmowę z  fotografem. 
Otoazuoe się, że ob. Antoni O, pracuje 
jaiko fotograf u-llczny przeszło piętn aś 
cip.lat i pochodzi z Warscawy. We-j 
Wrocławiu^przebywa od października

1944 roku, bo tutaj właśnie przywieź 
li go Niemcy po upadku powstania.

— Pani, jakie ja miałem na Woli 
dekoracje! — mówi z zachwytem. — 
Czyste „łemdszafta!** — Aeroplany w 
chmurach, serca oplecione różami, 
marmurowe pałace zupełnie „jak ży­
we". Wszystko naturalnie poszło z dy 
snem.

Powodzenie ma. owszem, nie może 
narzekać, ale niedługo wyjadzie z Wro 
cławia na prowincję. Dlaczego? f o. 
bo tutaj władza uważa, że wielkie 
■miasto nie nadaje się do podobnych 
ulicznych „zakładów" foto gra ficznych.

Fotografie gotowa. Z kawałka kar­
tonu spogląda na mnie twarz, na wi­
dok której zadrżałby z radości każ­
dy sędzia śledczy. Ale- p, Antonii twier 
dzi kategorycznie, że właśnie jestem 
podobna. Może ma rację...

PAN „LEIKOWSKI" MA GŁOS...-
Pamiętamy wszyscy z lat przedwo­

jennych z uHc większych miast pol­
skich takiego pana z leicą w ręku, 
który robił- migawkowe zdjęcia. Dziś 
taey fotografowie pojawili się takie 
na ulicach Wrocławia. Właśnie obser 
wuję, jak przed Ratuszem, na Ryn­
ku, jeden „leicarz" upatruje w tłu­
mie ofiarę dla siebie.- -

Oto młoda ładne wroclawicoika w 
kapelusiku wla.^ńej prababci, 'z  woal- 
ką,' związaną pod brodą, ' idzie, I 
uśmiechaj ą<^s!ę do fotografa. Nasz

ob. „Ldkowski”  wręcza jej kartkę na 
dowód wpłacenia zadatku na zdjęcie, 
i... cała scena rozpoczyna się od po­
czątku, Tamta poprzednia była. tylko 
markowaniem w celu przekonania się, 
czy rzeczywiście klient ma ochotę zro 
bić fotografię.

Najdepsi nasi klienci — opowiada 
fotograf uliczny w wywladze a la mi 
nutę — to naturalnie zakochane pary, 
lub mamy ze swymi pociedharoi.

Ruch niestety mamy niewielki. Dbie 
pujamy sobie dużo, gdy przyjadą do 
Wrocławia ■ goście na Wystawę.

MAKABRYCZNA MODA —
PRZEMINĘŁA...

Wreszcie ląduję w skromnym zakła 
dzie fotograficznym przy jednej z ru 
chliwych ulic Wrocławia. Właściciel, 
ob. Zygmunt P., przez dłuższy czas 
hię może zrozumieć, dlaczego pragnę 
obserwować klientów jego zakładu.

Acha, „Słowo Polskie” — ntrńczy 
wreszcie przyzwalająco. Siadam więc 
na trzcinowej kanapce l czekam na 
pierwszych gości. Ci jednak jakoś nie 
kwapią się z przybyciem.

— Bo poniedziałek — mówi P- Zyg­
munt P. — Najwięcej ludzie fotogra 
fu5ą się w sobotę po południu.

Chwilę czekania skracam sobie ro® 
mewą z sędziwym właścicielem. Oka­
zuje się, żre cib. P. jest specjalistą od 
zdjęć weselnych, robionych w domu

przy zastawionym stole oraz ...foto­
grafii nieboszczyków.

Widząc moje zdumione spojrzenie ob 
jeśnia, że za czasów jego młodości pa 
no wał zwyczaj — fotografowania
zmarłych w trumnach na pamiątkę. 
Dziś ta tradycja zaginęła.

Makabryczny temat przerywają —<■ 
klienci. Młoda para „prosto spod ig­
ły” , która widać przed chwilą opuści­
ła urząd stanu cywilnego. Panna mło 
da. jak się później okazuje, pracuje 
w jednym z domów towarowych jako 
ekspedientka. Jej wybrany — to ro­
botnik z terenów wystawowych, któ­
ry wyrwał się stamtąd przedziwnym 
sposobem .na swój własny ślub i za­
raź wraca do pracy. Ale p. Zygmunt 
woale nie jest zadowolony. — Jak 
można zrobić ładne zdjęcie, gdy pań­
stwo młodzi nie noszą uroczystego 
stroju? Ach, dawniej wełen panny 
młodej, miał dziesięć metrów długol 
d  i taka fotografia na tłe „iluzji” 
Wyglądała pięknie.

Próżne są twoje narzekania p. Zyg­
muncie. Młodzi są uśmiechnięci (i 
szczęśliwi, a to zdjęcie chociaż be* 
10-metrowego trenu, zajmie * pewno! 
cią honorowe miejsce w Ich miesz­
kanku.

Młodość dzisiejsza nie potrzebuje 
żadnych ,4’łuzjł” do szczęścia...

H. M. Hoffmanów* 1
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Do bogactw Uralu i Syberii
Linia kolejowa przez kraj pszenicy, minerałów i źródeł nafty
KŁLKAjSET kilometrów ma południe 

od kolei Moakwe — Whaidy woaboik 
buduje alf obecnie w ZSRR, wielką 
magistralą kolejową t. sw. Południowo 
— Syberyjską.

Długość magistrala wynosi około — 
4.000 km. O wielkości prac, jeikle na 
ltty przy jej budowie wykonać, świad 
osy chociażby ten fakt, ia  trzeba prze 
prowadzić z górą 80 milionów m. 
«ł«óc. robót ziemnych.

Drogą, zakładanej kolei przedaia aze 
rag większy oh i mniejszy oh rzeik, trze 
ba więc będzie zbudować około półto­
ra tysiąca mostów, wiaduktów, rur a 
w górach Uralsklóh i SałaLrsklch — 
wysadzić skały, w innych zaś mlej<- 
ecach — obudować tunele.

Znaczenie nową) magistrali dla na­
rodowej gospodarki jest ogromne.

Z Jąj uruchomieniem otwiera się 
bezpośrednia, najkrótsza droga dla 
węgla Zagłębia Kuźnieokiego 1 Kara- 
gttindy do największych hutniczych kora 
blnalów 1 zakładów budowy maszyn, 
do przedsiębiorstw 1 elektrowni Uralu 
l Syberii.

Nowa magistrala przetnie urodzajne 
tereny Altana, Kazachstanu, Baszkirii 
przez tereny, na których wykryto no 
we, bogate złoża węgla, rudą żelazną, 
miedzianą, manganową, tereny nafto 
oośn

M* : strala ta nazwana w skróceniu 
Jużs ‘ n (od słów Juanyja Siblr — 
Upoili liniowa Syberia) obsłuży tery to 
rium równe Anglii i Francji — razem 
wziętyoh.

Wyjściową jej stacją jest Tajszet, 
położony między Irucklem i Krasno­
jarskiem. Dalej kolej podąża na połud 
nie do Abahanu. Ten odclneik wynosi 
około 700 tom. Prowadzi przez tajgą 
i góry.

Następnie trasa pr.. 2 chodzi przez bo 
gale zagłębia węglowe, do brzegów 
rzeki Tuby. Dalsze $60 km aż do Sta- 
iMsika prowadzą przez tereny, gdzie 
wykryto pokłady rudy żelaznej i mam 
g&nowoj^

W tym miejsou magistrala ma 200 
lam zeleifctryfukowanej trasy aż do sta 
cj-i AŁtajskaja, w pobliżu Ba maułu. 
Ta część zostanie uruchomiona już w 
bieżącym roku.

Stąd droga prowadzi przez morze md 
- Ilona hektarów pszenicy na Kałundió 

skini stepie. Na brzegach licznych je 
zlw, zawierających poważne zapasy

5= R A D I O
$5 L IP C A  48. (N IE DZIE LA)

I M  Sygn. czasu 7.09 Muz. porań. 8.00 
Dziennik poranny. 8.20 Próg. dnia 8.30 
Muz. (pi.) 9.00 Nabożeństwo z Wrocławia. 
Śpiewa chór akademicki po dyr. Lubo­
mira Szoplńsklego 10.00 Muz. dla wszyst­
kich 11.00 Lok. progr. dnia 11.02 Informa 
tor. Radiof. Przewód. 11.05 Muz. rozrywk.
11.10 „Węgiel polski", felieton 11.20 Kon­
cert Życz. 11.35 „Słowacki we Wrocła­
wiu aud. literacka 11.57 Syg. czasu ! 
hejnał 12.04 Poranek symfoniczny 13.30 
„Gdzie to się działo*4, zagadka radiowa 
13.40 Konc. dla przodowników wsi 14.25 
Przegląd najciek. audycji przyszłego ty­
godnia 14.30 „Lekkomyślna siostra", słu­
chów. 15J5 Koncert Polskiej Kapeli Lu­
dowej 15.45 „Z e współczesnej poezji cze 
aklel" 15.55 M ir . poważna 18.40 Aud. dla 
dzieci 17.00 „TU MÓWI W YSTAW A  
ZIEM O DZYSKANYCH " 17.05 PodwłeCZO 
rek przy mikrofonie 7 P.D.T. we Wro­
cławiu 18.35 „Kuoczyk panem", aud. 
rozrywk. 18.55 ..Melodie świata" 19.20 
Kwadrans ocezff amerykańskiej 19.40 Re 
portai z W ZO 19.50 „Europa polskim gór 
nlkoen" 20.20 ..Z życia Związku Radziec­
kiego" 20.50 Muz. 20.58 Komunikat me­
teorologiczny 21.00 Dzień.' wręcz. 22.00 
Mur. tanecz. 22.25 Wiad. sport. 22.35 
d.c. muz. tąnecz. 23.00 Ostatnie wiad.
23.10 Wiad. sport, ogólnopolskie 23.20 
Progr. na jutro 23.30 Muz. tanecz. 24.00 
Hymn:

eoAi oham i canych, proj ©kto want je 
budowa wielu przedsiębiorstw.

Tui ze Pa wiodą rem, po przecięciu 
przez duży mont kolejowy, szerokiej 
rześki Irtysze, drogę prowadzi przez, 
nledcońicząice eią uprawne stepy eeer- 
nozlemne.

Prawdziwe sflcerby kryją dopiero 
wnętrza tej części kroju. Ne to bo­
gactwo aktadają się miliardy ton złói 
węgla, w eklbaetufikim 1 Tania — kor 
żuAkulsklan — powiatach. Tu znajdu 
Je się szojlkańslkie — złoto 1 basacze- 
kukaka — miedź. Już teraz powstają 
na tych terenach nowe kopalnie i ze 
'kłady przemysłowe Kazaobstaniu.

Odcin ek kolei Pa wio dar — Akmao- 
lińak buduje eią obecnie, dalszy zaś 
Akmollńek — Karta!y został obudowa

ny już w czasie oatatnlej wojny. Silcró 
ciao to drogą dla przewozu węgla a 
Karegendy do Magniitogoiraka, niemal 
o 500 km.

Trasa magistrala zbliża olą stąd do 
pottuidniowed części gór UoraiMcidh,’ 
przecina Je, przeohodal następnie to 
reny Baszkirii sięga równin kujby- 
azewskiego i  ćzikałowsIkJego obwodu, 
by wreszolo dotrzeć nad Wołgę.

Budownictwo tego olbrzyma kolej© 
wego jest w bardzo dużym stopniu 
zmechanizowane. Wykorzystano są róż 
nago rodzaju potężne ekskawatory, mle 
szarki betonowe, grejd -  elewatory i 
t. d. Wszystkie prace ziemne są zme­
chanizowane. Bud o wn Łotwo posiada 
własne cegielna et, zakłady Obróbkil 
drziawa j  t. p. K.

Dzielą odkrywców i wynalazców
Astronomiczna. »gwiazda.« Ł. Mieszczańskiego

OBOK MIKROMETRU prąci Repsold, 
wynaleziono ostatnio w Zw. Radzieckim j

Inny przyrząd, który rozwiązuje zagadnie 
nie wykrywania błędów astronomów w  
sposób bardzo prosty 1 przejrzysty. 
Twórcą tego mechanizmu Jest Jeden z 
największych uczonych radzieckich, pra 
cownik naukowy katedry astronomii mo 
sklewsklcgo Instytutu Inżynierii, Geo­
dezji, Zdjęć Lotniczych 1 Kartografii 
— L. Mieszczański.

Podstawową częścią wynalazku Jest 
sztuczna gwiazda. Specjalny mecha­
nizm zegarowy wprawia Ją w ruch, 
wznosi w górę I w dół z  szybkością, 
zbliżoną do szybkości gwiazd natural­
nych, obserwowanych przez nieruchomą 
lunetę. Zaletą tego przyrządu jest moż 
liwość odkrycia Jafctegolwiek błędu, pow 
stałego w ciągu obserwacji gwiazd. W  
tym celu włącza się do sieci elektrycz­
nej chronometr, astronomiczny przy­
rząd optyczny, chronograf i „gwiazdę*4, 
którą poddaje się szczegółowej obser­
wacji przez 15 — 20 minut.

Cały proces, jak momenty „przecho­
dzenia*4 gwiazdy przez nić lunety, no­
tuje przyrząd automatycznie na taśmie 
cbronografii. Niezależnie od tego astro 
nom -  obserwator na tejże taśmie za­
znacza równolegle do pierwszego napi­
su momenty zeknięcia się „gwiazdy" z 
nićmi instrumentu według własnej ob­
serwacji.

Wynalazek uczonego radzieckiego od­
bił się głośnym echem w świecie. Zna­
lazł on szerokie zastosowanie zwłaszcza 
w ‘ astronomicznych wyprawach nauko­
wych i w pracach laboratoryjnych ja 
ko pierwszorzędna pomoc naukowa dla 
studentów —  adeptów wiedzy astrono­
micznej.

Dzięki wynalazkowi L. Mieszczańskie­
go prace uczonych nad ustalaniem dłu­
gości i szerokości geograficznej w ma 
pach topograficznych nie napotykają 
na wielkie trudności. Sztuczna „gwiaz-

Zaprenumerujcie
»8Iowo Polskie«
Miesięczna pi enumerata 
z odbiorem na miejscu 
wynosi 120 zł, z przesyłką 
pocztową 135 złotych

Ogłoszenie
Komornik Sądu Grodzkiego Wroc 

k w  oznajmia, że dnia 20 lipce 1948 
o  godz. 11 odbędzie się sprzedaż w  
drodze przetargu we Wrocławiu Rj  
nek 9/11 samochodu ciężarowego 
H 91111 Goliat — samochód me bę­
dzie niżej sprzedany od wywołania 
ceny, która jest połową ceny osza- 
ęo wanta. 7151

Prawdziwą
A T R A K C J Ę

dla zwiedzających Wystawę Ziem 
Odzyskanych stanowią eksponaty 
ze szkła, porcelany i kryształy. 
Centrala Zbytu Porcelany, Fajan 
su i  Wyrobów Szklanych przy go 
towała w  swym Pawilonie i kio 
sku praktyczne, piękne i tanie 
upominki dla zwiedzających.

K-4167

Uwaga tartaki!
Piły trakowe, taśmowe, tarczowe, poprzeczne ora* wszelki sprzęt 
techniczny dostarcza ze składu firma

KUTYBA i RAKOCZY
Towary Żelazne 1 Artykuły Techniczna 

Kraków, ul. Potockiego 3 telęf. 566-07. K  4168

Włókiennicza Fabryka Spółdzielcza 
„ T E K S T Y L "

l f r o c # e u /,  h I .  D u b o i s  1 7 / 1 9  
przyjmuje w  dowolnych ilościach 

do farbowania przędzę, tkaniny, garderobę itp. 
do prania od instytucyj bieliznę pościelową, stołową itp. 
do czyszczenia garderobę, dywany, odzież ochronną od instytu­

cyj itp. K  3888

d a " uczonego radzieckiego w  sposób 
bardziej prosty 1 przejrzysty pomaga 
astronomom w  wykrywaniu własnych 
błędów i ustalaniu pewnych 1 dolcład 
nych danych przy odnośnych obser­
wacjach gwiazd.

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najsiarsza fachowa 

firma
K. KĘDZIERSKA

Poznań 
Ogrodowa II 

| Fol 95-03 
'Rak ea!.19l« 
Nagrodzona 

aa PWK

2 0  x f  U f  1 M H
K U F E L  a  I ¥ t ł l

z praceLkiam 
(35zł BUTELKA)

H  K I O S K A C H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

K E F I R
W O D A  MINERALNA
s t o ł o w a  i l e c z n i c z a

do nabycia
w PIJ ALM ul. ŚWIDNICKA 2
oraz w kioskach

teti44 . . P O L S K I E  U Z D R O W I S K A *

Porzeczki i wiśnie
zakupuje po cenach rynkowych  

„W1NOPORT** K 3678
W rocław . Stalina 85, tel. 871 

Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego 5

POLSKIE ZAKŁADY ZB0Z0WE
Oddział we Wrocławiu

zaangażują natychmiast

doświadczonych nad młynarzy 
i kierowników technicznych młynów

Zgłoszenia:

I f ę d z f o f  B ^ e s r s o n a in y
ul. K ra k ow sk a  102 K 4189

TORBY DAMSKIE
z fniiiarjS

Uff**  i DR̂ BNiY
J H S S  GALAN TERIĘ

w  dużym wyborze poleca 
WŁADYSŁAW KRASZEWSKI 

Łódź, Nowotki 5 (Pomorska) 
teł. 103-55

Wysyłamy i za zaliczeniem pocz­
towym
HURT t  3903 DETAL

W y b o r o w e

W I M A  a M I O D Y
poleca
F-ma SILESIA Wrocław, ul. Kurkowa 30

OGŁOSZENIA DROBNE

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
w ykonuje fachowo i solidnie" . 
Pracownia haftów artystycz­
nych. s K 377R

I R E N  S Z A Ł O W A  
■PumaKut, SKarbawa 23 w ,  12-51

SZN Y TY stemple
Obróbka metali, walcowanie me­
tali kolorowych

wykona te
Wytwórnia Wyrobów Tłoczonych 

Wrocław, Żmigrodzka 105,
tel. 34-11. K  4096

SZK O ŁA kier. \ 
inż. Je m ego  

Klcbera.
V. W HO CŁAV. ILI 
il Kntnirc* nr ?fio| 

| przyjoBiUje stale auplsy. dla za 
| m iejsc, zniżki kolejowe 1

K3S67

ODSTĄPIĘ bardzo ładny sklep w cen­
tralnym punkcie miasta. Oferty pod 
„Centralny**.____________________________ 7167

BUCHALTER * bllansista z wyższym  
wykształceniem 1 wieloletnią wszech­
stronną praktyką na kierowniczych sta 
nowiskach w przemyśle 1 handlu, przyj 
mie odpowiednią posadę. Józef Skul­
ski, ul. Oleśnicka 19-9 p. L Wrocław.

7138

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa 
bryk poleca „H AL­
S Z K A ", Wrocław, 
iii, Sw ierczewskie-, 
go nr 50. 70131

MOTOCYKL wyścigowy 500, stan nowy, 
tanio sprzedam, ul. 8 Maja 86 m. 1. 7133

WYDZIERŻAW IĘ kiosk względnie mniej 
szy skład. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „7134**._______________________________7134
MASY łatwotopliwe i tłuszcze technicz 
nę, wazelinę i inne chemikalia kupu­
jem y. Lodol. Wrocław, ul. Włodkowica 
21. ' '» 7137
SAMOCHÓD D KW  osobowy oraz- moto­
cykl A*J.S. tanio sprzedam. Trzebnicka 
12 m . I. 7051
SPRZEDAM całkowite urządzenie w y­
twórni limoniady. Cena 200. Włochy 
k/Warszawy, Żymierskiego 24 \  1. Gro- 
nowit. K  4020
DO SPRZEDANIA 50' proc. udziałów 
dJbrze prosperującej fabryki czekolady 
we jYrocławlu. Bliższych Informacji 
udziela „Cukrowłn", Wrocław, Świdnic­
ka m  7046

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma 
JOZEF ŁOW ICKI
® O Z N  AN,  Gar bary 20 

[ FILIA Wrocław, ul. Poniafow- 
[ sinego 21. Dojezd tramwajem 
| linii 6 K 3623

W  8  S / 1 / I J E
i P O R Z E C Z K I

w każdej ilość? po nąjwyższych 
cenach zakupuje X 3079

„Sl ą s k o w in -
Wrocław, Riełbaśnioza 20/30, 

tel. 28-20.

MERCEDES czterodrzwiowy czteroeylin- 
drowy VI70, bardzo dobry, ’ sprzedam. 
Krakowska 27, sklep.__________________7123
SAMOęHÓD D.K.W . z papierami, stan 
idealny, sprzedam. Wrocław, Barllckiego 
39-12 7106
MEBLE sprzedaż i zakup, Wrocław, 
Ruslca 20, T . Glista. 7035

k o m u n i k a c j a
Wrocław — Wołów, 
wycieczki, plac Sol 
ny 9, lei 35-81.

K  3981

ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczała! 
Społecznej Wrocław na nazwisko Fi al­
ka Józef. 7136
SKRADZIONY .odcinek zameldowania, 
prawo iazdy/H korp., dokumenty cy­
wilne. wojskowe, wystawione na nazwi­
sko Martyniec Władysław.____________7123
SKRADzfbNO odcinki wymeldowania z 
Jeleniej Góry, Misiak Zofia, Krystyna 
Puchała. 7124

POSAD POSZli KOJĄ

SPECJALISTA włoskich lodów wszel­
kiego rodzaju poszukuje pracy,'Odrzań­
ska 21/4. 7120

MAGISTER farmacji szuka zastępstwa 
w aptece od 13 sierpnia na 14 — 30 dni. 
.Zgłoszenia „Słowo Polskie*4 pod „wa­
runki". 71U

WOLNE POSADY.

W O ŹN Y do biura poszukiwany. 'fegłoszeH 
nia z referencjami pod „Solidny".
_  (6M*
POTRZEBNY fryzjer męski. Wrocław  
Podwale Świdnickie 10. 7131

WAJNBERG, Wrocław, ul. Krasińskiego 
40 przyjmie 3 “krawców wykwalifikowa­
nych do konfekcji-. K-4169

WOJSKOWE Zakłady Motoryzacyjne 
Wrocław 14, Benedykta Polaka 42 przyj­
mą: 1) wawelberczyka wzgl. technika 
na stanowisko kierownika produkćjl co 
najmniej 10-letnia praktyka w przemyśle 
samochodowym; 2) biegłą maszynistkę. 
Warunki dobre, ’ 7046

LEKARSKIE

LECZENIE PSÓW —  Żeromskiego 26, 
godz. przyjęć 15 — 18. K  3741

W  CHOROBACH WENERYCZNYCH I  
PŁCIOWYCH wznowił przyjęcia lekarz 
Janusz Lesińskl od 1 —  7 po południu. 
Wrocław, Chrobrego 20/11 p. Obok Dwór 
ca Odry. K4188

L O K A L E

ZAM IENIĘ komfortowe 4 pokojowe 
mieszkanie z wszystkimi przynależno- 
ściami w  centrum, na takież w  willi • 
ew. za dopłatą. Zgłoszenia pisemne Ba­
łuckiego 8 m. 4. 7120

POKOJU z kuchnią poszukuję, ewentu­
alnie koszta zwrócą. ,Mochnackiego 24/4 
Karłowice. 7121

POSZUKIWANIA RODZIN

SKIBY Franciszka poszukuje Kowerko 
Anna, Wrocław, ul. Benedyktyńska 23.

7087

R O Ż N E

TRANSPORTY samochodowe dalekobleż 
ne i miejscowe wykonuje DPS. Nowo­
wiejska 20/22 tel. 3033 K  3680

KTO DOPOMOŻE młodzieńcowi ubogie 
mu materialnie, pragnącemu się poświę­
cić studiom teologicznym. Łaskawe zgło­
szenia: Wrocław, Cieszyńska 32/22, Mar­
ciniak Wacław. 7143
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Czy Polonia 
je s t m istrzem ?

Pisząc sprawozdanie z ostatniego 
meczu Polonii z Burzą, wyrazili­
śmy nadzieję, że wreszcie defi­
nitywnie skończył się skandal pt. 
„mistrzostwa DOZ-PN".

Niestety zbawiły się nowe za­
strzeżenia i protesty, mogące znów 
skomplikować sytuację i dostar­
czyć prasie poaawrocławskiaj te­
matów do ataków i kpin.

Chodzi o „sprawę Bożka i Ra- 
bandy“ .

I my -mieliśmy zastrzeżenia co 
do gry Ślązaków w barwach świd- 
niczan, ale zapewniono nas, że o- 
Ikires dwóch miesięcy przerwy wy­
magany dla zawodników przecho­
dzących z okręgu do okręgu minął 
i że jest wszystko w porządku.

Niestety na skutek zakwestiono­
wania przez Burzę prawa do gry 
teg dwóijkd, meczu nie zweryfiko­
wano. WG i D DOZPN mając dość 
kłopotów mistrzowskich zwrócił się 
do Warszawy, prosząc PZPN o de- 

. cyzję w tej sprawie. Warszawa 
poleciła władzom wrocławskim, 
załatwienie kwestii na miejscu.

W rezultacie znów iiie wiemy, 
kto gra w niedzielę w Szczecinie. 
Burza czy Polonia.

Podobno Ślązacy zostali zatwier- 
1 dżem i dla Dolnego Śląska pmzed 
uzyskaniem zwolnień z klubów 
miecierzystych (gdzie były odcinki 
zameldowania w nowych okręgach 
potrzebne dla PZPN?). Jeżeli jest 
prawdą, że piłkarzy -śląskich zwol­
niono dopiero 20 lipca, Polonia 
traci dwa pwifcty i tytuł mistrzow- 
sffci.

Będzie to . wina zarządu klubu, 
który nie dopilnował przestrzega­
nia przepisów i do niego właśnie 
mając dobro naszego sportu na 
wsaględąie, będziemy mieli głęboki 
żal o odebranie mistrzostwa naj­
lepszej- jedenastce okręgu jaką jest 
dżiś na pewno... ich klub. Ost.

m f p o w m
Sl-gi dzień misirzosiw waierpolowych
AZS ^  Wrocław Cracowia 1:0

Pierwszy start waterpolistów wroc­
ławskich na mistrzostwach ligi przy­
niósł AZS-owi dotkliwą porażkę w 
stos. 0.5 (0:3) z Pogonią katowicką. 
Mimo wysokiego wyniku, gra była 
prowadzona w ostrym tempie bez 
specjalnej przewagi zwycięzców. Bram 
kd strzelili Szczepański % Haller, Ka­
łuża i Procel po jednej.

W innych spotkaniach faworyt mi­
strzostw Elektryczność wygrała z mi­
strzem Polski Polonią (Bytom) 3:0. a 
Cracovia zremisowała z KSZO. Ten 
ostatni mecz wykazał, że wrocławia­
nie mają szanse na zwycięstwo z oby­
dwoma zespołami, co w rezultacie 
zapewniłoby im miejsce w lidze.

* * *
W A R SZA W A  —  Drugi dzień mi­

strzostw Polski w piłce wodnej przy­
niósł następujące wyniki: „Polonia* 1* B.—  
pokonała ,,Pogoń“  — Katowice 1:0 (0:0). 
Jedyną bramkę decydującą o zwycię­
stwie „Polonii** zdobył Dudkowlak.

W  drugim spotkaniu „Elektryczność “ 
— Warszawa rozprawiła się gładko z 
KSZO — Ostrowiec 5:1 (3:0). Bramki dla 
„Elektryczności", zdobyli GumkowskJ 3 i 
Karpiński 1. Dla „K S Z O " Kierp.

W  trzecim spotkaniu A ZS —  Wrocław 
pokonał „Cracoyię" 1:0 (1:0).

Przez cały czas spotkania drużyna 
Wrocławia miała zdecydowaną przewa­

gę. Najlepszym dowodem tej przewagi 
jest to, że „Craęoyia" przez cały czas 
trwania meczu oddała tylko dwa strza­
ły na bramkę w  tym jeden strzał zo­
stał oddany z rzutu wolnego. Od wyż­
szej porażki uratował „Cracovię‘‘ do­
brze dysponowany bramkarz. W  ostat­
niej minucie gry Kratochwil zainicjo­
wał przebój, minął obronę, strzelił, ale 
piłka, która minęła bramkarza wylądo­
wała na linii bramkowej.

TABELKA
1. „Elektryczność" W -w a 2 4 8:1
2. „Pogoń" Katowice 2 2 5:1
3. „Polonia"' Bytom 2 2 1:3
4. A ZS Wrocław 2 2 1:5
5. „Cracovia" 2 1 2:3
6. KSZO Ostrowiec 2 1 3:7
Warszawski Okręgowy Związek Pły­

wacki ufundował dla najbardziej dżen­
telmeńsko grającej drużyny statuetkę 
przedstawiającą syrenę. Specjalni sędzio­
wie punktują w myśl regulaminu tej 
nagrody wszystkie spotkania.

Drużyna, która ukończy turniej z naj­
mniejszą ilością punktów karnych zdo­
będzie tę nagrodę. Dotychczasowa punk 
tacja po dwóch dniach rozgrywek przed 
stawia się nast.: „Pogoń" —  Katowice 22 
pkt., A ZS 25 pkt., „Elektryczność" 46 
pkt., „Polonia" —  51 pkt., KSZO —  55 
pkt., „Cracovia" —  73 pkt.

Jędrzejowska zwycięża w Szwecji
W  czwartym dniu mistrzostw teniso­

wych Szwecji tehisiści polscy Jędrzejów 
ska i Bełdowski rozegrali pierwsze swo­
je  spotkania.

Jędrzejow sko, p okona ła  zd ecyd ow a n ie  
S zw ed kę  B jo e r k  w  stosunku  6:1, 6:2.

W  grze podwójnej para polska. S k o-  
n ec k i  —  B ełd ow ski  natrafiła na mi­
strzowski double szwedzki - Johansson — 
Bergellin, przegrywając w stosunku 4:6, 
2 :6.

P oza  ty m  w  g rz e  p o je d y n c z e j pan ów :

Telefmi... ekspres... radio• • •
Wójcik całą trasę z Warszawy do 

Luibline, gdzie odbywał się wyścig, 
przebył w przeddzień zawodów na 
rowerze w niecałe 6 godzin.

W turnieju piłkarskim w Sopocie, 
Kraików wygrał z Poznaniem 3:1, a 
Ślądk z Warszawą 8:4. Warszawianie 
prowadzili dó przerwy 4:1. Do finału 
mistrzostw Mię&zyzwiąsk. Rady K. 
F. i Ś. ząkwalifikowały się Kraków i 
Śląsk.

Dziś odlecą do Londynu bokserzy 
polscy Kasperczek, Baza mik, Antki e- 
wićz, OhyioMa, Kolczyński i Szymura.

Wraz z nimi poleci trener Szłam.
Pierwsza wojskowa przystań wioś­

larska została otwarta w Bydgoszczy 
nad Brdą.

Jerzy Loth będzie reprezentował 
Polskę, w Międzynarodowym Komite­
cie Olimpijskim.

Sukcesem Polaka Kłąbińskiego skoń 
czył się 17-ty etap Tour de France.

Zwyciężył Lamibrecht mając niecałą 
minutę przewagi nad Polakiem, któ­
ry był drugim. •

Leaderem Touru jest Włoch Bartali.
128 Czechów stanowi ekipę olimpij­

ską. Oczywiście 70 będzd e star to wać, 
a reszta, to kierownicy.

4.000 zawodników z 62-ch krajów 
startować będzie, na Igrzyskach Olim­
pijskich. W imieniu sportowców for­
mułę ślubowania wygłosi najstarszy 
wiekiem olimpijczyk — Anglik Fin- 
ley'

Krzyże zasługi otrzymali zawodnicy 
ŁKS Kracihulec (zloty), Skibioki, Cyl, 
Lange, Lubawski, Pisanskd, Konceflłi 
Gałecki i Ozmiei: (srebrne).

Akademia WF przyjmować fcędzte 
zgłoszenia na pierwsey rok trzylet­
nich studiów. Można się zgłaszać pi­
semnie na adres AWF Warszawa, 
Bielany, do dnia 10.8. br.

Sturgess (Płd. Afryka) — pokonał Niel 
sena (Dania) 6:4, f :2 ; Harper (Austrialia) 
—  Destremeau (Francja) 7:5, 11:9; Jo­
hansson (Szwecja) —  Ampon (Filipiny) 
6:4, 6:2; Morea (Argentyna) —  Deyro (Fi 
lipiny) 3:6, 6:1, 8:6; Abdesselam (Fran­
cja) — Fomstedt (Szwecja) 6:2, 6:8, 6:3. 

W grze  p o je d y n c z e j pań :
Sperling (Dania) —  Anderson (USA) 

6:2, 3:6, 6:4; Summers (Płd. Afryka) —  
Nielsen (Dania) 6:1, 6:2.

G ra  pod w ó jn a  pa n ów :
Destremeau, Abdesselam (Francja) — 

Elisson, Fomstedt (Szwecja) 6:4, 6:2; 
Ampon, Deyro (Filipiny) —  Roylson 
(Szwecja) Morea (Argentyna) 5:7, 6:3, 
8:6;- Sturgess,, Harper (Płd. Afryka) — 
Szawóst (Hiszpania), Misra (Indie) 6:4, 
6:1.

NOWY ZARZĄD I LIGA 
OKRĘGOWA

Dziś odbędzie się walne zebra 
nie DOZPN.

Na skutek podania się do dy­
misji całego zarządu oraz wydzia 
łu Gier i Dyscypliny, głównym 
punktem zebrania będzie wybór 
nowych władz.

Poza tym zebranie rozpatrzy 
projekt utworzenia ligi okręgo­
wej, co by przyczyniło się do pod 
niesienia poziomu rozgrywek i 
zwiększenia zainteresowania dla 
pilkarstwa.

Projekt przewiduje powołanie- 
do pierwszej klasy okręgu dw u- 

ńasiu klubów.

D z i ś
na Stadionie 
Ol impijskim

Dziś na Stadionie Olimpijskim 
odbywają się wielkie zawody o 
mistrzostwo Szkól Min. Przemy­
ślu I Handlu.

Program:
Godz. 8-ma sztafeta 4X100 (II 

klasy), sztafeta olimpijska, wielo 
bój, bieg na przełaj i skoki.

W  tymże czasie na boisku gier 
—  siatkówka i koszykówka.

10.35 ćwierćfinały w  piłce noż 
nej.

Godz. 14-ta wielobój żeński. 
Na boisku gier: finały siatki i ko 
sza pań.

Godz. 15.30 —  17: Walka bagne 
tern i biegi na torze przeszkód.

Godz. 17-ta półffnaly piłki noż 
i nej.

Program trzeciego dnia poda­
my jutro.

Rzeźnicki wygrał 
z Napierałą

W Lublinie odbył się wyścig ko­
larski na historycznej trasie Wojska 
Polskiego: Lublin — Chełm — Lublin. 
W zawodach -startowali czołowi za- 

[ wodnicy poLscy. Na półmetku pierw­
szym był Ezeżnicki przed Napierałą 
i  Wójcikiem.

Na ulicach lublina prowadził Na­
pierała, którego dopiero przed taśmą 
minął Rzeźnic-ki w czasie 4,50. Na 

trzecim miejscu, Wójcik, czwarty 
Krzyżanowski, przed Kudertem, Tar­
gońskim i Tuorą.

K u p cza k  i MusiI 
we Wrocławiu 

Sekcja Kolarska Sieci otrzymała 
już potwierdzenie Startu b. mistrza 
Polski Kupczaka, oraz Musila na za 
wodach organizowanych 1 VIII. o 
godz. 15-tej na torze w  Poświętnym.

Zawody te odbędą się w  ramach Wy 
stawy o nagrodę prezydenta m. Wro 
cławia B. Kupczyńskiego. (Kt.)

(_ A c i a e w l t u n

Ś WSI Ct E
TE LE W IZJA W  S A L I  
CHIRURGICZNEJ

W JEDNYM  z e  szpitali rad zieck ich  
insta low ano w  salt o p er a cy jn e j ta i 
lew lzy jn ą  aparaturę nadaw czą, dzięki, 
k tó re j s tu d en ci m e d y cy n y  m ogą  obser* 
w ow a ć  p rz eb ieg  n a jtru dn iejszych  na«i 
w et o p era cji pozosta ją c  w  sali wykładom  
w e j.

K om ora  te lew izy jn a  zaw ieszona  je s t  
ponad s to łem  op er a cy jn y m  i skierow a­
na na d łonie p ro jeso ra -ch iru rya  k tó ry  
da je objaśn ien ia  p r z y  p o m o c y  m ik ro fo ­
nu. W salt w yk ła d ow e j p rzeb ieg  op era -i 
c j i  r ep rod u k ow a n y  j e s t  na sześciu eftra 
nach  w ielk ośc i 4 X  5 m etrów . D otych*  
czas s tu den ci m e d y cy n y  tło czy li  s ię  na 
galerii, dość  zn aczn ie  od d a lon ej od  sto­
łu operacyjnego„

DW A ZB IO RY ZIE M N IAK Ó W  
ROCZNIE

N A  TERENACH  p od m osk iew sk ich  ra  
d zieck iem u  a gronom ow is'~ A n a szyn ow i  
udało s ię  z ebrać  dw a p lo n y  ziem niakótĄ  
w  ciągu  ro k u  .Na p oczą tk u  m arca  A n M  
szyn  poddał ziem n iak i ja row izac ji (dzla* 
laniu n isk ie j tem p era tu ry ) na  przeciąg 
35 — 45 dni. W  p o ło w ie  kw ietn ia  p rze m 
sadził j e  d o  p ó lc iep łeg o , lub zim n egd  
pam ika . O k oło  15 m aja, gd y  roślina  m l§  
ła ju ż  15 — 20 cm  w y s o k o ś ci , p rzesadził 
ją  d o  gruntu.'

W  c z er w cu , p o  w yk op a n iu  p lerw szy c ft  
bu lw , um ieścił j e  z  p o w ro tem  w  ziem | 
(o  3 — 5 cm  g łęb ie j, n iż  u przed n io )  cZg 
dał n aw ozu  i  zalał 1 —  2 litram i w o d y i 
R ozw ija ły  stę o n e  p o te m  i dały w e  w rz€  
śniu  n o w y  p lon , n ie  g orszy  od  pterułć  
śzego .

UCZENI SZW E D ZC Y  O D K R Y LI  
SYNTETYCZNE B IA Ł K O

UCZENI SZW E DZC Y z  In sty tu tu  K m  
ro liń sk iego  w  S ztokholm ie, p ro f . H am *  
m arsten  i  dr A gren  d okonali n iezm tere  
n ie  d on iosłych  od k r y ć  p row adzących  dą  
m ożliw ości p rod u k cji bia łka  na  d ro d z i  
syn te ty c zn e j.

N ie m ożna ju ż  tera z  przesądzać w a rto4 
śc i od krycia  u czo n y ch  szw ed zk ich , G d y  
b y  jed n a k  e k s p e ry m en ty  ich  m ia ły  do­
prowadzić d o w yn a lezien ia  sposobu pro­
dukcji białka  s y n tety czn eg o , b y ło b y  fę 
o d k r y c ie  w ie lk ie  z e  w zg lęd u  na fizjolog  
g iczn e  i  o d żyw cze  zn a czen ie  cia ł b ia łkó  
w y c h . O ne to  dostarczają  m ateria łu  d< 
b u d ow y substancji k o m ó rk o w e j £  są j e ­
d yn ym i teg o  rodza ju  ciałam i, k t ó r e  tfl 
połączeniu  z  w odą i  solam i m ogą  u tr z y j  
m aó  istoty ż y ją c e  p r z y  ży c iu , b ez  współ 
działania tłu szczów  i  w ęg low oda n ów ,  j(CI 
k o  m ateria łów  p ok rew n ych .

Młodzież dobrze
™ » Ugl dzień S i l i l i  Zlotu Młodzieży 
ZMP zgromadził jak na dzień pracy wie 
le publiczności. Ciekawie wypadły biegi 
^ p r z e ła j  w konkurencji kobiecej i m ę-

Pierwsze miejsce w biegu na przełaj 
na 11000 m zdobyła Turczak z Gdań­
ska, osiągając czas 3,9,04. Drugie Roszew 
ska z Łodzi, 3,15,4, trzecie Mrozówna z 
Bytomia 3,17,9.

W  konkurencji męskiej w biegu na 
przełaj na 3000 m wyróżnił się Mańkow­
ski z Akad. W F z Warszawy uzyskując 
Wspaniały czas 11,00,6. Drugie-miejsce za- 
jał Kowalski ZMP (Łódź) z czasem 11,09,8. 
Ciesielski z Pomorza zadowolił się trze­
cim miejscem zdobytym w czasie iden­
tycznym z Kowalskim tj. 11,09,8.

W. dalszej części igrzysk odbyły się po­
kazy gimnastyczne, pokazy boksu, za- 
paśnictwa, podnoszenia ciężarów oraz 
tańce ludowe zespołów młodzieżowych, i

biega
JPo zawodach zostały wręczóbe zwy* 

cięzcom nagrody za biegi sztafetowe orai 
biegi na przełaj. Wśród nagród znaj# 
dówało się wiele książek oraz - sprzęt 
sportowy. Tedss

IKS-Orzeł 2:2
Mecz między IKS —  Wrocław i Orłem' 

— Ząbkowice zakończył się wynikiem  
2 :2.

Bramki dla Wrocławia strzelili: Borek  
i Bieńkowski.

Rewanżowe spotkanie, które zadecyda 
je  o mistrzostwie samorządowców, odifc 
dzie się w  niedzielę ó  godz. 17-tej ńk 
boisku AZS-u.

W  barwach Ząbkowic grał Artur t  
„W isły ".

BOLESŁAW KARPIŃSKI ̂ 54)

P ) z i e w c z y n c r  _ - 
i  c t l o M

Jack Withfield zaprosił swoich przyjaciół na przejażdż­
kę jachtem „Jaskółką**, Wśród gości znajduje się również 
i Jenny Wood.

Kto to jest Beniamin Scott? ~  oto co interesowało 
wszystkich najbardziej. I jak potrafił on zagłuszyć wszyst­
kie inne stacje nadawcze? Przecież chrapliwy jego głos sły­
chać było na całej skali radioodbiorników, na wszystkich fa­
lach —  od najkrótszych do najdłuższych: To było rzeczy­
wiście niezwykłe! Czyżby nowy, genialny wynalazek w dzie­
dzinie radiofonii? Na to wyglądało. A  jeżeli tak, to w y­
nalazek ten mógł mieć znaczenie nie tylko techniczne, ale 
i polityczne. Wszak Ameryka posiadała już — pisały prze­
cież o tym od lat wszystkie dzienniki! —  panowanie na lą­
dzie, na wodzie i w  powietrzu. Teraz zdobędzie jeszcze pa­
nowanie w  eterze. Owszem, to brzmiało wcale zachęcająco...

Ludzie gubili się w domysłach, ale zagadka pozostawa­
ła wciąż niewyjaśniona. Jakiś sprytny reporter zdołał 
wprawdzie wymyszkować, że Beniamin Scott, to pracownik 
Henry Wooda, ale co z tego, kiedy milioner nie dopuścił go 
do siebie i dziennikarz nie dowiedział się niczego więcej. 
Zadzwonił więc tylko do redakcji, a ta wypuściła natych­
miast dodatek nadzwyczajny o ogromnym tytule:

„SCOTT NARZĘDZIEM W RĘKACH HENRY WOODA!
DO CZEGO ZMIERZA POTENTAT AMERYKAŃSKIE­

GO PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO?**
Rezultat był ten, że milioner zniknął ze Swego wspa­

niałego gabinetu w  biurach Północno Amerykańskich Za­
kładów Chemicznych i ani sekretarze jego, ani służba do­
mowa, nie umieli powiedzieć, gdzie się znajduje. Dzienni­
karze, otaczający tłumnie gmach Zarządy i prywatny pałac 
milionera, nie zdołali nawet ujrzeć jego twarzy.’

Ktoś, kto znałby zwyczaje mr. Wooda, m ógłby domy­
śleć się, że kryjówka jego mieściła się na terenach stadio­
nu. Tak też było istotnie. Odgrodzony od świata liniami w y­
sokiego napięcia, strzeżony przez warty, czuł się tam wresz­
cie bezpieczny od natręctwa ciekawych. A  kiedy jak kiedy, 
ale właśnie teraz potrzebował milioner spokćju. Ta histo­
ria ze Scottem wstrząsnęła nim do głębi. Od chwili, gdy zo­
baczył złoto w  jego ręku, wiedział, że ma przed sobą ge­
niusza, człowieka, który posiadł tajemnicę atomu, tajem­
nicę,# nad zdobyciem której pracował on sam tyle lat! Siłę, 
która miała uczynić go panem świata. I oto siły tej nie 
wydał Beniamin w jego ręce, ale postanowił wyzyskać ją 
sam i to przeciw niemu! Wszak z zagładą Ameryki zniknie 
i jego potęga... * ,

Milioner zerwał się z fotela i nerwowo chodzić zaczął 
po pokoju. Za oknami gabinetu szarzał już wieczorny mrok. 
Dziwaczne sylwety wież doświadczalnych rysowały się fan­
tastycznymi konturami na tle rozpłomienionego nieba. Tu 
i  ówdzie zapalono już światła. Cały stadion —  kuźnia jego 
wielkości —  leżał .posłusznie u jego stóp. I to wszystko 
miało by zniknąć przez jednego szaleńca? Starcze palce mi­
lionera zacisnęły się kurczowo. Nie, to niemożliwe!

Ą  jednak... Mr. Wood posłał w  ślad za Beniaminem 
Swoich ludzi, ale dotychczas nie otrzymał od nich żadnej 
wiadomości. Co Się stało ze Stevensonem i panią Atkinson? 
Czyżby Beniamin zdołał im umknąć? Wszystko —  nieste­
ty —  na to wskazywało. Więc gdzie szukać ratunku? Jak 
uniknąć kataklizmu, który zmiecie Amerykę z powierzchni 
ziemi, a jego, Henry Wooda, strąci bezlitośnie w  nicość? 
Bo choćby mu się udało uniknąć z zagrożonych terenów 
anjprykańskiego kontynentu, choćby zdołał ocalić życie, to 
cóż to życie będzie warte bez zakładów, które legną w  gru­

zach, bez milionów, które rozwieją się jak hierzeczywistjr 
sen... Takie życie, to dla mr. Wooda nicość.

Jakiś szmer przerwał mu te rozmyślania. Mr. Wooćt 
odwrócił się nerwowo do drzwi. Na progu stała sekretarka,

—  Major Billington — oznajmiła krótko.
—  Co takiego? Billington? —  W głosie milionera wyn 

czuwało się zdumienie. —  Jak on mnie tutaj odnalazł?
—  Nie wiem. Prosi o chwilę rozmowy.
Mr. Wood nie odpowiedział od razu. Billington...? Ja­

szcze niedawno milioner krzywił się niecierpliwie na sam 
dźwięk tego imienia Oficer bywał bardzo kłopotliwy —  za 
wiele chciał wiedzieć. Ale dzisiaj sytuacja była inna. Dzisiaj 
nie chodziło już przecież o  te niewinne transakcje z  China­
mi, ani nawet o złoto Beniamina. Dzisiaj gra szła o wszyst­
ko, o życie! Kto wie, może Billington potrafi być mu po­
mocny... ,

—  Niech wejdzie —  oświadczył.
Gdy sekretarka miała już zniknąć za drzwiami mr, 

Wood dorzucił jednak:
•— Czy nie ma żadnej wiadomości od StevenSona?
—  Niestety nie, mr. Wood.
—  Ani od pani Atkinson?
—  Także nie, mr. Wood.
—  Hm..., dobrze. Niech pani prosi już tego Billingtona.
Mr. Wood powiedział: dobrze. Ale to wcale nie było

dobrze. Wcale. To było bardzo źle. Z  zaginięciem Stevensona 
i pani Atkinson urywały się ostatnie nici, jakie mogły na­
prowadzić go na trop Beniamina. A  jeżeli nici te urwą się, 
jeżeli mr. Wood nie zdoła Beniamina pochwycić, jeżeli nie 
potrafi przeszkodzić jego szaleńczemu zamachowi i  jeżeli 
nie wydrze mu z rąk jego tajemnicy —  dla swojej własnej 
korzyści i potęgi, to... Jakiś dziwny, nigdy dotychczas nie 
widziany kurcz przebiegł po twarzy mr. Wooda.

Drzwi do gabinetu otworzyły się gwałtownie. Do' poko-*! 
ju wbiegł Billington. Czerwony na twarzy, z włosami zle^ 
pionymi potem, zdawał się zupełnie nie panować nad sobą.: 

(dalszy ciąg jutro)
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